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liezbn B i '7.
Priadpfttra wynosi we Lwowir rocznie 1“ złr. — pół­

rocznie 9 złr — kwartalnie 4 rłr 60 ot. — mie­
sięcznie 1 złr. fiO ot., z* przosjłkę do cionio 
dopłaAa się BU centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjuckiem. rocznie 
24 złr -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 zir.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
roczna 3 1 marek — kwartalnie 12 marek ou sr. gr. 
do Francji, Jueglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Redakcj a  nie z wrac a

T a la fo n  B td a k o ii 171- vvyc±ocfzi k odzie nnia niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano

Przedpłatę I ogłoszsnla przyjmują w*
Je d y n ie  I w j łą t z n ie :

R la r o  A<lm lnt^łrn<‘|) , . u  o e n n ik n  P o i* ', f* . 
g « ’% P lu ć  M a r lh C -l I. o I 7  w dom II 
p a n a  K ls e lk l .

We Wiedniu : pp. Haadensn in -it V«gter, (Otto Maawi; 
M Dukes, H. Scha] jk, 4 Opo-lik Rudolf Moss. 
i J. D in neberg ; w Berlinie, f r-n1 furcie, Kolonji, 
Haasenstein ei Vogler i O L Oanbe; w TTainburgij: 
Karolę «t Liebmann ; w R.iryiu : C. Adam, 52. -ue
du Pour.

Ogłoszenia przyjmuje się 54 ojiłafą «  centów od jednego 
wiersz* drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 1 3  et. od wiersza.
Drobne ogłoszeni* I */, centa od wyrazu Pomieszk*nia 

i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Lwów 21. października. 
(Jwierćstuleoie upłynęło już od pamiętnej 

ugody prawno-politycznej pomiędzy Austrją i Wę 
grami: ci ostatni nietylko uzyskali to wszystko, 
czego .oh ojcowie w r. 1849 z bronią w ręku 
się domagali, ale ponadto mają znaczne zyski 
matarjalno z dualistycznego ustroju państwa i — 
co już nie jest wprawdzie w tekście ugody za­
warte, de facto jednak istnieje —  silną przewa­
gę we Wieaniu, u dworu i rządu cesarskiego, a 
mimo tu wszystko... Mimo to wszystko przy k a ­
żdej nadaraouej sposobności wychodzi na jaw  
w sposÓD jaskrawy, co najmniej juz silny anta­
gonizm węgierski do Austrji i głos sturca-boha 
tera, dożywającego ostatka ani swoich na ziemi 
włoskiej, potężniejszy oddźwięk znajduje w ser­
cach i um ysłach 4 milionów Madjarow, aniżeli 
wszelkie wzgiędy polityki oportnnistycznej i —  
rzec można — prostej lojalności wobec swego 
władcy, który się koronował przecież koroną 
św Szczepana. Antagonizm wspomniany nie ma —  
co prawda — i zerokiego pola do występowania, 
w anacza się jednak arcyaoDitnie niemal z regu­
ły , ilekroć stosunki teraźniejsze potrącą o histo- 

kampanji z r. 1849, lub sama cecha wspól­
ności armii przypomni Węgrom, że ostatecznie 
paóitwo węgierskie jest niezawisłą jeno p o ł o -  
w ą monarchji Elabsbnrgów, że i?h król jest ró- 
wnocaeśme cesarzem Austiji n i e m i e c k i e j ,  
królem Cieoh s ł o w i a ń s k i c h  i t. d. Ze stano­
wiska koszatow szow ęgierakiego nie można osta- 
lecanie daiwió się niechęci Węgrów do owej 
wspólności —  leez politycy dzisiejsi, itojaoy 
w Buda-Peszcie u steru, Którzy radziby postępo­
wań w duchu tradyoyj Deacowskiuh, w icb u 
trzpnum.u wiernem upatruiąo rozum e-anu, rzecz 

^prosta, nie goozą się żadną miarą na ekskluzy- 
wnńafestareguj wygnańca-patrjoty i jego epigo­
nów w kraju. Stąd też przychodź, często i w sej­
mie węgierskim i po za nim do drażliwych kon­
fliktów pomiędzy austriackimi Węgrami, czyli 
stronnictwem rządowem, a tz. niepi zejednanyaii 
t ELoszatuwoami. Przychodzi zaś na pewne już 
no konfliktu, fd y  n& tapecie ukaże się kwesija 
narodowo-węginrska, sięgająca swym początkiem  
do dąiajów owej &*mpanji w r. 1849.

,W ostata oh kilku latach dwa razy widzim y  
taką właśnie; L*estję. Po raz pierwszy w roku 
1886, g fly je n e r a ł J a n s k y  w roczu.cę śmierci 
jenerała H  e n t z f e g o ,  na jego pomniku wieniec 
Żłotyt i t e s r a w  zoyinie t-ossrjaeką m ow ę, w y- 
głojuf. Orkan srogiego oburzenia zerwał się 
w tedy nad całą śoiżlejsrą ojczyzną Madjarów 
i ułożył się dopiero wtedy, gdy Jansky usunięty 
Z osia! a  W ęgier (oo prawda z awansem...) a ów ­
czesny prezes gabinetu Tisza —  pomimo całej 
dewocji swojej a is  W iednia,— uznał za konieczne, 
z  m ównicy parlamentarnej nazwać owo wystą­
pienie publiczne czynnego otioera wspólnej armji. 
jako niewłar. iwi i nietaktowne. Po raz drugi —  
pr latach skoście —  po w lar ca się daiś kwestja 
rzeczona i anów akt hołdu dla pamięci tego nie- 
jaoaęsnegi H entaiego, podaje okazję do wy bu­
cka *nti au*trjackiofa uczuć na W egrzech.

Czytelniej nasi znają aotychczasowy prze­
bieg te sprawy. W  d 2. listopada — jako 
w  dzień zaduszny— mają być złożone wieńce na 
grebacn nieznajomy oh ■ nazwisk żołnierzy z naród, 

.arm ji węgierskiej, kt )rzy polegli przy szturmie do 
'fortecy  Budzińskiej. Komendantem tej fortecy był 

jen. Hentai więc, jak to mówią, aby wilk węgierski 
b y ł syty i owca austrjacka cała, poLtanowiono, 
te  skoro w iych  honorach dla poległych po- 
wstańozej arm'i uczestniczyć ma w s p ó l n a  ar- 
mja aUotro-węgierska, reprezentowana przez j e ­
nerała komenderującego w Buda Peszcie, ks Lob- 
kowicza i przez jedną konipanję wojska linjowe- 

to wypada, aby nawzajem reprezentacja ści­
śle węg.erBka, w tym wypadku honwedzi dzisiej­

si, złożyli wieniec na pomniku jen Hentzi’* go. 
I byłby prawdopodobnie ten układ milczący 
doczekał się spokojnie i szczęśliwie urzeczy­
wistnienia swego w dniu 2. listopada, gdyby  
nie interwencja Koszuta Jak wiemy z rozmowy 
jrgo z jednym  z dziennikarzy włoskich, potępił 
on a nm itie projekt takiego wywzajpmnien.a się 
przez W ęgry kurtoazji austrjackiej, rozumując, 
że rodakom jego n i e  w o l n o  dziś czcić pa 
mięci człowieka, który w czasie kampanji o 
niepodległość Węgier, ich stolicę bombardował. 
Ten wyrok z ust K oszuu zapalił od razu w ca­
łych  niemal W ągrzech pochodnię opozycji prze­
ciw rzeczonemu układowi. Kossuth locutus, 
causa finita. Rzecz w ypłynęła Łaturalnie na 
jednem z ost_tm b posiedzeń sejmn i pomimo, 
że hr. Szapary wyraźnie zaakcentował, że uro 
czystość projektowana będzie ,, świętem pojedna­
nia" W ęgier z Austrją, przewódcy upozycji 
energicznie przemawiali przeciw wieńcowi w ę­
gierskiemu dla pomnika Hentzi'ego. Mimochodem 
zauważamy, że z tego jednego faktu wnosić już 
można, jak W ęgrzy nieministerjalni zapatrują 
się na owo „pojednanie" w ogóle. Ostatecznie 
w s e j m i e  rząd zw ycięży, b ) ma większość 
dlań posłuszną, ale czy owo „święto pojedna­
nia" w dnin 2 listopada b. r nie stanie się 
powodem do zdarzeń smutnj^h i niepożąda­
nych na ulicach B udapesztu , zapobieżenie któ­
rym poprostu nie leży w mocy rządu w ęgier­
skiego, o tern można myśleć rozmaicie. Krewkość 
węgierska i szowinizm narodowy nastręczają 
w tym względzie dość uzasadnione obawy- 
Zresztą obarzym y wkrótce

Regulacja rzeki Bugu.
Jedną z najważniejszych regulacyj, jaką 

W ydział krajowy zamierza rozpocząć w r. 1898, 
stanowi r e g u l a c j a  r z e k i  B n g u  od njścia 
Pełtw i w Busku., aż do granioy państwa. Koszt 
tej regulacji preliminowano na kwotę 594.000 zł., 
a do kosztów przyczynić się mają, wedłng u- 
chw alonej na ostatniej sesji sejmowej n sta w y : 
fundusz k *ajowy bezzwrotnym zasiłkiem w w y­
sokości 40°/« preliminowanych kosztów; państwo­
wy fundusz meljoracyjny bezzwrotnym zasiłkiem  
w wysokoSci 30°/o k o szó w  z zastrzeżeniem kon­
stytucyjnego seswolenia ; państwowa dotacja bu­
dowli wodnych ze względu na objętą projektem 
regulacyjnym spławną przestrzeń między Dobro-
tw o r s m  a  g r a n ic ą  p ańsl w a ,  tn d a ie ż  za m ie rz o n e
Uspławnitnie przyległej górnej przestrzeni między 
Dobrotworem a Baskiem , bezzwrotnym z s.łkiem  
w wysokości 2u°/0 kosztów, z zastrzeżeniem kon­
stytucyjnego zezwolenia; wreszcie właściciele 
gruntów i zakładów, które są położone w okręgu 
Konkurencyjnym, przez w ładze administracyjne 
oznaczyć .iię m ającym , resitę preliminowanych 
kosztów, wedłng stosunku korzyści, których ocze­
kiwać należy, luo w miarę wielkości niebezpie­
czeństwa, które ma być usunięte, albo też, o ile 
rozkład kosztów na tej podstawie nie da się o- 
znaczyó, wedłng wartości tych gm ntów i zakła­
dów D la przeprowadzenia całej regulacji rzeki 
Bngu oznaczony został okres dwunastoletni, zaś 
czas rozpoczęcia regulacji rok 1898.

Ministerstwo rolnictwa przyrzekło w zasadzie 
przyczynić się do uosztów tej regulacji zasiłkiem  
20°/o z państwowej dotacji bndowli wodnych i 
30°/, zasiłkiem z państwowego funduszu meljora- 
cyjnego, oświadcayło jednakowoż, że pieiwsza  
rata powyższych datków nie może być oddaną 
do rozporządsenia przed r. 1894.

A by jednak nie opóźniać rozpoczęcia robót, 
W ydział krajowy ze względu na nagłość i wa­
żność regulacji rzeki Bugu, rozpocznie tę regola- 
°ję już w r. 1898 na razie na rachunek zasiłku 
krajowego, który wstawiony został do budżetu 
na r. 1893 w kwocie 19.800 zł.
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U Ł t E l S T I O  I IE S Z A IŁ
P O W I E Ś Ó

P R Z E Z

WOJCIECHA DZIEDUSZY CKIEGO.
T O ■  II.

(Cią^ daiłzy ),

Laura nie próbowała nawet Klementyny 
powstrzymywać od zwyczajnej popołudniowej 
przechadzki z bratem, ale sama pozostała tym  
ranem w domu obawiając się, czy król nie 
przyjdzie właśnie w tym czasie, a pocitszała się 
myślą, że jako kochanek poozeka na powrót 
pani swojjgo serca A le Ludwik i-.ie zjawił się 
wcale aż do późnego objadn, a Laura usiłowała 
w* -uszenie i we, pomięszare z radością i oba­
wa, ukrywać przed rodzenstwem. Przed Kor­
nelem ukrywała bowiem także tajemnicę, w ię­
dnąc, ze z csłego jej rodzeństwa, jeden 
Adam rozumiał jej myśli i zamiary.

WszyBtko tioje siedzieli w bawialnym po­
koju. wiecajrem przy lampie, kiedy drzwi od 
" JIIj i  otworzyły się nagle, i młody oficer 
w szedł do boju z ukłonem. Z bliżył się do 
stoła na którym stała lampa i Klimunia po­
znała sróla z okrzykiem nadziwienia. W sajscy  
•erwal się z miejse i powitali monarchę głębo- 
kiemi dwoi )ki«mi ukłonami

Lodwik amięszał gję, kiedy wszedł. Przy- 
zzadł bez adjutanta, sam — prywatnie, miał 
nadzieję — płonka ocayw.ście — że jego nie po­

znała służba, którą spotkał w braime i na 
schodach i idąc, nkład ił sobie piękne zdania, 
które wygłosi, jak tylko ttanie przed Klimunią. 
Ale teraz nic nie umiał powiedzieć i patrzał 
tylko w piękną Polkę, jak w obraz. Idąc, chciał 
zrzucić ■ siebie króla ze wszystkiem i wystąpić 
jako zwyczajny śaaieitelnik, ale czuł teraz, że 
król lgn | ł  do mego w sposób nieroąerwalny i to 
powiększyło jego pomięszanie. Nareszcie w y­
dobył z siebie te słowa, m ieszczące w sobie 
rozkaz, a jednak wymówione zupełnie nieśm ia­
łym , cichym i chwiejnym głosem :

Ja przyszedłem  tn, aby się z hrabiną 
Klementyną rozmówić w nadzwyczaj ważnej 
sprawie, od której cala jej przj szłość zależy  
i byłbym  szczęśliwy, gdybym  mógł z nią sam 
na sam pozostać.

Kornel i L iura chcieli odejść, ale Kbmnnia 
powstrzymała ich błagającem wejrzeniem, a po­
tem rzekła do króla:

— W asza królewska mość darujesz, że się 
sprzeciwię jego woli i że poproszę, aby moje 
rodzeń3two było obecaem naszej rozmowie. 
W aszej królewskiej mości wiadomo, jak Indzie 
tłumaczą każdą rozmową, jaką mamy pospołu. 
Obecność waszej królewskiej mości w tym domu 
nie może dla nikogo być tajemnicą, a ja mnszę 
dbać o moją sławę. Proszę tedy, abym miała 
świadków dzisiejszej rozmowy.

Ludwik uczuł, jak słusznem było żądanie 
K lim uni; ze spuszczoną tedy głową rzekł cichym  
głosem :

— R zeczy, które mam powiedzieć, dają 
się lepiej wymówić bez świadków. Ale skoro 
już iak być m ód, niech rodzeństwo pani przy 
nas zostanie. Jeśli mnie moje nadzieje nie m jlą, 
będzie mnie bliski stosunek łączy ł z nimi; le­
piej zacząć od tego, aby nie było między nami 
tajemnic.

Zreal zoranie projektu regulaoii rzeki Bugu, 
odpowiada dawi o już przez Sejm uznanej po­
trzebie, ma bowiem na celu nietylko osuszenie 
nadbrzeżnych gruntów, podlegających zalewom i 
zabagnieniu, ale nadto umożliwia regulację li­
cznych dopływów Bugu i zrobienie tej rzeki 
spławną, co dla p izy leg łych  okolic, obfitujących 
.. lasy, rokuje w przyszłości znaczne korzyści. 
Cała przestrień zamierzonej regulacji wynosi 
105'/j kilometrów.

Korespondencie.
Czrrniowce 19. pażdzierniKa

(R zbicie obozu ruskiego. — Emigracja ludu do Rosji).
Prasa wiedeńska, a częściowo i galicyjska  

ze zdumieniem zapisuje fakt, iż epidemja wy- 
chodźctwa ruskiego ludu do Rosji poczyna już 
ogarniać Bukowinę. Zdumienh to świadczy o 
nieznajomości miejscowych stomnków, nas intaj 
bowiem więcej zadziwia okoliczność, że prąd emi 
gracyjny n ie  r o z p o c z ą ł  s i ę  właśnie od Bu­
kowiny, która pod obecnem kierownictwem w 
rządzie krajowym staje sie z dniem każdym ja- 
wniejszą i pewn.ęjszą siebie knźnią moskalofil- 
stwa. Jak za prezydentury br. Piny i hr. Pa- 
cego stanowisko rzadn wobec stronnictw ruskich, 
było analogiczne ze stanowiskiem, jakie n was 
zajął namiestnik hr. B a d  e n i, tak znown ob e­
cnie rządowa polityka w Galicji a na Bukowinie 
przedstawia kontrast jakisgo trndco byłoby się 
spedziew: ć w jednem i tern samem państwie. 
Źawdzięczać to należy okoliczności, iż prezydent 
K r a u s s  pragnął konieczne utrzymać hegemo- 
nję Rusinów w sejmie bukowińskim i dał im su­
kurs w partji ruskiej, którą oni sami wśród Ru 
sinów tutejszych wskrzesili, a to w tym jedynie  
celu, iżby Rusinów rozbić, wzniecić pośród nich  
wojnę domową i tym sposobem osłabić poważne­
go rywala do praw rządzenia krąjem. Rnmnni 
już od lat kilku popierali i wBpemagali wzrost 
i rozwój obozu mosk .lufilskiego, zwalczanego  
naówczas przez rząd i ruikich narodowców. 
Obecnie br. K r a u s s  zmusił dwóch ruskich po­
słów, należących dotycbcas do narodowego stron­
nictwa, ażeby z tego obozn wystąpili i złączyli 
się z połączoną partją rumuńsko moskalofiLk.ą 
Stało się to, jak powiedziałem, pod presją osobi­
stą prezydenta kraju, skutkiem czego obóz na­
rodowców poniósł moialDą klęskę, edy natomiast 
stronnictwo moskiewskie, dntycW, » '  r- ea 
uważane aa niebezpieczne, odraza w ypływ a na 
w idoynię, jako partja — rządowa! Następstwa 
takiego zwrotu nie dają na siebie dłngo czekać. 
Mamy już oto tłumną emigrację ruskrigo ludu 
do matuse&i Moskwy, a niebawem mamy otrzy­
mać publicystyczny organ partji „twardych" w 
Czerniowcc li, podobno pod redakcją znanego 
wam Kup z ra i z Wiednia. Su sska  irraw da  
jego ju t dziaiaj rozchodzi się masami po wsiach 
tutejszych f przygotowuje grunt do dalszych w y­
padków, jakie — wobec polityki rządowej —  
niedłngt zapewne każą na siebie czekać.

Emigracja włościan za granicę sprawiła wra­
żenie niespodzianki w tutejszych sferach rządo 
wj eh i spowodowała rząd do energicznych za­
rządzeń ateli —  bezskutecznie. Lud wędruje 
nieuitasnie, om jając straże na granicy, a tam, 
gdzie mu chcą przeszkodzić, stawia czynny opór. 
Dzisiaj r no w siole Bajaszesne tłum em igran­
tów przebojem usiłował utorować sobie drogę za 
granicę i przyszło do poważuej bójki z żandar­
mami. Aresztowano miejscowego wójta i kilku­
nastu chłopów. Po wsiach i miasteczkach roją 
się ajenci emigracyjni, a nawet w samych Czer- 
niowcach na ulicy w biały dzień można słyszeć, 
jak obcy chłopi, zapewne emisarjusze, namawiają 
lud do emigrowania. W ładze m iejscowe, od- 
dawszy wpływ na lud raskt w ręce partji ino* 
skalolilskiej, nie mają dzisia sposobu oddziały-

Po tych słowach sam siadł i prosił, aby  
obecni riedll i p„trząc zawsze w podłogę, recy­
tował teraz rzybkim  głosem, podobnym do je­
dnostajnemu baku terkoczącej m aszyny i do 
tonn, z którym uczeń klas początkowych po­
wtarza swoją lekcję, stojąc przed groźnym pro 
resorem :

E rzedewszystkiem —  czuję, że się w 
myśli pani niezupełnie oczyściłem  od krwa­
wego za-zutu — Ltóry mnie jednak trafia nie­
słusznie. Muszę tn tedy opowiedzieć, co się 
siało pi*.;ed śmiercią i przy śmierci W ilhelma  
łlohenschwangau. Po pamiętnej scenie, przy 
której widziałen, go po raz ostatni, rozeszliśmy 
się obaj z obelgami na nściech, ja nazwałem  
mkczemnością jego podejrzenia; on powiedział 
wyraźnie, że król, który obraża poddanego, jest 
nikczemnikiem, skoro jemu satysfakcji dać ani 
nie chce, ani nie mi że. Te słowa zrozumiałem, 

**a _̂ powiedziane i postanowiłem nasz
spór zakońcmyó pojedynkiem męża z mężem. 
W ezwałem  do siebie w tym celu zaufanego, 
jak sądziłem, przyjaciela i prosiłem, aby mi se ­
kundował, jako człowiek honorowy.

Tu Ludwik ożyw ił się i zaetą ł przemawiać 
z podniesionemi oczyma i coraz bardziej zapa 
loną mową: J r

— u w iod łem  się. Dzisiaj nie ma pra­
wie ludzi honorowych na świecie. Nie wiem, nie 
rozumiem, co do nich przystąpiło, mówili, że me 
chcieli, abym się pojedynkował, że mnie się po­
jedynkować nie wolno, tau, jak gdybym  nie był 
człowiekiem, jak gdyby król przestawał być 
szlachcicem. Tak mówili potem, tłómacząc się 
przed moim gniewem; przedtem myśleli co inne­
go; zm ew at.ii mnie myślą, żem taki nikczemnik 
że chodzi mi o to tylko, aby hr. Wilhelm p n  > 
stał żyć. Rajchbach umówił się z Lindenbnr 
giem , nie śmiąc sam przystąpić do czynu, jako

wać na ten Ind inaczej, jak tylko za pomocą 
żandarmów i wojska, a środki takiej represji w y­
wierają zw ykle wręcz przeciwny zamiarom 
s utek. Pop. prawosławni są przeważnie Rumu­
nami, s interesen. tych ostatnich wcale nie jc st, 
przeszkadzać wychodźctwu Rusinów. Tak więc 
br. Krauss, który całe zaufanie swoje położył w 
Rumunach i m'skalofilach, zbiera pierwsze owoce 
s^ej siej by. Czy mu to otworzy oczy — nie 
wiemy ale powinno zwrócić nwagę przede- 
wszyptfciem władz galicyjskich, którym taki stan 
rzeczy na Bukowinie może bardzo fatalnie krzy­
żować wszelkie usiłowania, zmierzające do ure­
gulowania stosunków ruskich. W szak prawosła­
wna Bukowina, stawszy się pod protcktorat“m 
rządowym knźnią moska^filstwa, wspieranego w 
dodatku przez wszechwładną partję rumuńską, 
nie może być obojętną dla sąsiedni *j Galicji. I c 
tern nie powinno zapominać wasze społeczeństwo, 
kiedy zestanawia się nad prądem emigracyjnym  
pośród Rusinów.

Buda-Peszt 20 października.
(Ostatui* afera. — Pogłoski p krizie. — Delegacje i 

rady miuistrow. — Śluby cywilne.)

Z krótkotrwałych rządów hr. Szaparv ego 
widać, że nie jest on wielkim mężem stanu, 
zręcznym dyplomatą, a nadewszystko taktyc*nym  
politykiem lub rozsądnym kierownikiem gabinetu 
ministerjalnego Zdaje się nawet, że hrabia Sza­
pary mnai być krótkowidzem politycznym, nie 
znającym ani potrzeb kraju, ani usposobienia i 
uczuć narodu węgierskiego, skoro coraz to nową 
przechodzić mnsi porażkę, rozporządzeniami 
swem i naraża się ogółowi, a osłabia jego wiarę 
w gabinet — i w rezultacie pracuje niejako na 
to, ażeby nie godzić i załagadzać dysonanse, ja­
kie m iędzy W ęgrami a Austrjakami doiąd egzy­
stują, ale przeciwnie stara się drażnić i rożna 
mię.tniać uczucia wzajemnie, co w konsekwencji 
niekonieczne pożądane wydać może plony.

Ostatnia afera, o której w przeszłej mojej 
korespondencji pobieżnie wspominałem, godną 
jest rzeczywiście szerszego jej omówienia, ile 4e 
ona składa ponowny dowód, jeżeli jjiź nie abso­
lutyzmu, to co najmnie; nietaktu hrabiego Sza­
pary’ego, a sama przez się może spowodować, 
w pierwszym rzędzie, złe bardzo następstwa, tak 
dla osoby hrabiego, jak jego gabinetu, ale co 
gorsza, że zdołał oburzyć naród cały, z natury 
gzrąezkowo usposobiony i nie przebierający w 
Bi-odkach, gdzie chodzi o zemstę i to zemstę po­
niekąd usprawiedliwioną

Zanim doczekamy się dnia Zadusznego i 
spodziewanych awantur nlicznychw Budapeszcie, 
wypada przypatrzyć się samej sprawie, ażeby  
módz mieć wyobrażenie, a co po za tern idzie, 
p o d s t a w ę  do sądu sprawiedliwego o niej.

Program odsłonięcia pomnika honwedów i 
ściśle z nim złączona uroczystość uwieńczenia 
oficjalnego monumentu jenerała H e n t z i ’e g o ,  
oto co dziś jest „discoursdu j o w u, nietylko poli­
tyków. ale całego narodu i prasy krajowej.

U  nas nataralnie każda taka sprawa prze­
nosi się zaraz na pole obszernych rozpraw par­
lamentarnych, więc i nad tą ostatnią aferą deba­
tujemy już trzeci dzień z rzędu w sejmie wę­
gierskim, a bodaj czy nie będziemy cały tydzień 
zajmowali się tą sprawą.

Posłuchajmy jednak, o co chodzi:
Jenerał Hentzi rodem z W ęgier, dzielny i 

odważny wojownik z czaiów 1848 i 1849 roku, 
ani słowa, ale dowódca nieprzyjacielskich 
ongi austrjackich pułków, schwytany w niewolę 
p: zez węgierskie oddziały, złożył przysięgę na 
wierność konstytucji węgierskiej na ręce Edmun­
da B oethy’cge Po złożenin tej przysięgi atoli 
wI puszczony na wolność, zdradza ją i znown 
staje na czele austrjackiej armji, bombarduje 
Peszt i w w ape o twie dzę budzińską pada, go­
dzony kuli* węgierską, wraz ■ wielu innymi ofi-

tchórz niegodny, a Lindenburg wraz z innymi 
dziesięcioma mordercami umówił się i wezwali 
wspólnie hr. Wilhelma do nierównego pojedyn­
ku i z imordowali go w gaju pod Norymbergą. 
Tak się stało — z mojego powodn, ale nie 
z mojej winy. Pani rozum ies-, że tego lndziom  
nie mogłem, niestety, rozgłosić; ale tym dwora­
kom nikczemnym zabrooiłem, aby mi się nigdy 
nie śmieli pobaasćl Mów pani, czy pani mi te­
raz w ierzysz? Czy wiesz, że nie jestem g o ­
dzien tego potępienia, za którem przemawiają 
straszne pozory?

Było jawnem, że król mówił prawdę. Pra­
wda wyglądała nie tylko z treści słów, ale 
z głosu i z całej postaci. Klimunia odrzekła tedy 
c ich o :

— Wierzę.
A  pani także jesteś ofiarą podobnej ob­

mowy i podobnej b. aczelncści, — m ów ł Ludwik  
coraz szybszym  głosem — chociaż jesteś naj 
wierniejszą małżonką i najzacniejszą z niewiast. 
Ja jestem przyczyną wszystkich pani udręczeń, 
cboćbj m chciał pani nieba przychylić. Jest je­
dnak w mojej mocy rozegnać te czarne obłoki, 
które sam zwołałem. Jest to jedynie w mojej 
mocy. Niestety, prawa mojego dom i i Drawa 
tego kraju nie donnszczają, abym koronę bawar­
ską złożył na tej nieskalanej skroni. Ale w mo­
jej mocy jest, wyrobić w Rzymie rozwod który­
by panią uwolnił od więzów nieznośnego mał­
żeństwa. ule dając jednostronnej tylko wolności 
Ernestowi Hohenschwangan, temu szkaradnemu 
zdrajcy i samolubowi; a potem klęknę u stop 
pani, błagając, abyś raczyła przyjąć całe moje 
życie w ofierze, abyś raczyła zostać moją 
iorią

Ostatme słowa wymawiał k iól znowu ciszej, 
spnEzr_a'ąc oczy nieśmiało. Kiedy skończył mó­
wić, przeszło po komnacie coś nieokreślonego

cerami. W  r. 1852 - a więc za czasów absoluty- 
stycznych rządów —  Austrją postawiła w Buda­
peszcie pomnik mc. cześć poległego jenerała i 
278 towarzyszy jego. Pomnik ten, w stylu g o ty ­
ckim zbudowany, a m ieszczący się na placu św. 
Jerzego —  prze i  samym wjazdem do psłacn  
króla węgie-skiego — a po nadto okolony z 
trzech stron budynkami ministerstw węgierskich  
dla spraw wewnętrznych, dalej ministerstwa 
oświaty i nadewszystko „honwedów", nie mógł 
naturalnie wi budzać nigdy sympatji W ęgrów  dla 
shbie, idea bowiem tego pomnika raczej drażniła 
uczncia narodu węgierskiego dawniej, a łzisiaj, 
po przeprowadzonym duanzmie, po uzyskaniu 
samodzielności, W ęgrzy tym pomnikiem, jako  
widomym znabiem czci dla zdrajcy kraju — for­
malnie pogardzają i jeże! spokojnie tę pogardę 
znoszą w swej duszy, to prowokacja ich uczuć 
w tym kierunku, z jakiejbądźby strony ona po 
chodzić miała, nie jest do zniesienia. Oburzenie 
dzisiejbze jest tern więcej uzasadnione, ile-że dziś 
prowokuje naród nie kto inny, jak  rząd węgier­
ski, któremn to jest stanowczo wzbronione.

W  roku osmdzie iątym szóstym, kiedy jene 
rał Jansky, wraz z kilku oficerami położył 
wieńce na pomnika Hentzi’ego, mieliśmy w Bada 
[ eszcie takie demonstracje uliczne, które się 
krwawo i bardzo smntnie zakończyły. Były  
ministerpreaydeut T isz i, ośw iadczył wteuczas w 
sejmie węgierskim, że rząd węg.erski stanowczo 
publiczne uwieńczenie nieprzyjacielskiego pomni­
ka potępia, że jednak jenerał Jańsky nie miał 
do takiego czynu, drażniącego uczucia naro­
du — najmniejszego upoważnienia, ani ze strony 
••ządu węgierskiego, ani ze strony kompetentnych 
władz wojskowych.

Po takiem oświadczenia byłego ministra 
Tiszy, wypada dziś zaledwie d o  sześcin latach 
zapytać, jakie prawo . jakie przyczyny umoty- 
wowują dzisiaj wystąpienie rządn, który sam pod­
nosi projekt oficjalnego uwieńczenia pomnika i 
niejako demcnstrLCyjnegcJ drażnienia ncznć na­
rodowych. Ci, co znają tajniki gabinetu w ęgier­
skiego, są tego zdania, że ostentacyjny ten akt 
mający się odbyć przy pomniku Hcntzi’ego, ma 
niejako być rekompensatą dla dworn za osta­
tnie demonstracje, odbyte w całym kraju na 
cześć Koszntha. Jeżeli tak jest, to smntne w 
istocie, bo ofiarą tych względów lojalności paść 
tylko może gabinet ministerjalny Boć naród 
węŁierski-patrjotyczny czci Koszuta za to, iż ten 
w aiczył za ojczyunę, a pogardza Hentzim, nie, 
jako wojownikiem, któremn odmawiać zalet żoł­
nierskich nie może, ale jako zdrajcą i przeci­
wnikiem z czasów walk najsmutniejszych narodn. 
Rząd zaś węgierski pogardza Koszutnem — a 
e s c  Hentzi’eg( zasłngi wojenne! To samo jnż 
nie daje mu praw do noszenia nazwy rządu 
węgierskiego, skoro uczucia jego rozchodzą się 
z uczuciami narodu.

W szystkie kluby opozycyjne zajmnją stano­
wczo odporne stanowisko — i występują przeciw  
ogłoszonemu programowi uroczystości. Hr. Sza­
pary otrzymał list, w kiórym jacyś nieznani gro­
żą wysadaeniem pomnika Hentzi’ego w powietrze. 
Skrajna lewica wydma manifest do narodn, 
w któ-ym  wzywa nader gorąco do abstynencji 
i do k o n t r - d e m o n s t r a c j i ,  na wielką skalę 
urządzić się mającej.

Mówią powszechnie, i e ta, o s  t a t  n i a a f e -  
r a będzie łabędzią pieśnią i upadkiem ostate­
cznym  gabinetu, bo jeśli hr. Szapary ntrzymeć 
zdoła program uroczystości budzińskich i nic 
poda się do dynuuii, natenczas potrafi go seim  
do tego zmnsić.

Dużo więc tu mamy teraz hałasu co do tej 
sprawy. Dużo także ostrych słów pada w izb ie  
sejmowej, ale to wszystko dopiero p o c z ą t e k  
„ w i e l k i e j  a f e r y " ,  o przebiegu i zakończe­
niu której niewątpliwie doniosę

Obrady delegacyj jnż zbliżają się ku końco­
wi. Mieliśmy tn także radę ministrów pod pie-

co'i na kształt iskry elektrycznej; w szyscy byli 
złączeni, jakby jakim ś wspólnym prądem. I Kii- 
mnnia była wzruszoną, a rumieńce biły na jej 
lice potężną czerwoną falą.

Nie odraLU przemówiła. Odpowiedziała je­
dnak: — W dzięczną jestem waszej królewskiej 
mości za miłość i chęć pomocy. Ale mnszę tej
pomocy odmówić i nie mogę mieć nadziei, że
będę zeną króla bawarskiego. Choćby nie było 
innych przeszkód, nie wiem, czybym  mogła 
przyjąć ofiarę, którą wasza królewBka mość nie­
siesz, bo nie wiem, czybym  jeszcze miała serce 
do podarowania. A le o tem wszystkiem i mówić 
i marzyć nie podobna. Bóg ustanowił nierozer­
walne w ęzły małżeńskie. Poślubiłam Ernesta, 
więc mam mu być wiosną iak długo, pók\ 
śmierć tych węzłów nie rozerwie, raz dłngo 
mam go kochać i szanować, nic w tem zmienić 
nie mogą krzywdy, jakieby im. wyrządził. Może 
mnie porzucić, może mnie odepchnąć, może w e­
dle praw proiestanckich inną poślubić żonę. Ja 
jego żoną być mnszę nadal w głębi mojego su­
mienia. Tego cnce nieodwołalne przekazanie. 
Zlituj się, królu, nie mów ani słowa więcej i je ­
śli masz iskrę litości w sercu, nie kuś mnie
i albo sam odejdź, albo mnie zostaw sam ą!

Boleść straszliwa brzmiała w głosie Klimnni. 
K iedy kończyła, wstawszy z miejsca, stała się
pastwa straszliwej bnrzy łez, wstrząsającej calem
jej ciałem, podobnie jak wicher, kióry trz ;_i c • 
drzewem młodem, mało tego drzewa nie złamie. * 
Straszno było na mą patrzeć. Lanra znużyła  
się zatem do króla i szepnęła mu, do ncha ; '

—  Niech wasza królewsku mość już słowa 
więcej teraz nie mówi i niech jej zauiecha 1 Jutro 
przyjdę wedle rozkazu i omówimy to, co mamy 
dalej robić...

( - a k ii/  roAtyf}.)
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zydencją króla i jest nadiieja, Ze po ras drugi 
niedługo ona swołaną będzie. Na radsie mini 
strów omawiano sprawy kościelno-polityczne i o- 
statnią aferę pomnikową. Słychać o kryzis mi- 
nisterjalnej. Hr. C s a k y  i minister S i l a g y  
m.eli pono podać skę do dymisji. Dotychczas na- 
tnrainie to tylko pogłoski, to „vox p o p u liu, a esy  
będsie „vox D c iu, to zobactym y wkrótce. To pe­
wna, że projekt o zaprowadzeniu na W ęgrzech  
obowiązkowych ś l u b ó w  c y w i l n y c h  npr.dł 
na radzie ministerjalnej, przynajmniej tymczaso­
wo, a król jakoby miał lam zauważyć, że wal­
ka wyznaniowa i dalsze ścieranie się państwa 
z kościołem byłyb y  dziś dla Węgier jeszcze za 
ryzykownem  dziełem, mogącem niekorzystnie na 
powagę i siłę państwa oddziałać. Pobóg.

I

Szwecja się zbroi!
Szwedzki parlament zagajony został temi 

dniami przez króla Oskara mową tronową, w 
której wzkazano z całym  naciskiem na to, że 
parlament zwołany zostanie jeszcze na dodatko­
wą krótką sesję, celem zastanowienia się nad 
kwestją reorganizacji armji. Nowy projekt reorga­
nizacyjny opiera się na tej podstawie, co po­
przedni ; nie przekracza on ram raz już p o­
danych, także pod względem kosztów. W  końcu 
przemówienia w zyw ał król partje parlamen­
tarne, by zaniechały sporów i za siści w tej 
sprawie.

Kwotę, potrzebną na przeprowadzanie reor­
ganizacji armji obliczają na 6,700.000 koron 
pro  anno, a ministerstwo skarbu spodziewa się 
wydobyć ją z podwyższenia należytości od sza­
cunku dóbr ziemskich, z zaprowadzenia specjal­
nego podatku gruntowego i dochodowego, ew en ­
tualnie zaś także z podwyższenia opłat stem ­
plowych.

Na przyszłe debaty w tej sprawie spogląda 
nietylk; Szwecja z ogromnem zajęciem. W  S zw e­
cji samej „ruch samoobrony” ogarnął niemal 
wszystkie koła. W szyscy zgadzają sir na to, 
że potrzeba ofiar i energicznej pracy, jeśli ma 
być ećrobioncm to wszystko, co się zaniedbało 
w dziesiątkach lat poprzednich. Przedewszy- 
stkiem zaś ogólnie życzą sobie w szyscy, aby 
rząd potrafił stanąć na w ysokośii zadania i aby 
miljony, które zostaną mu oddane do dyspozycji, 
zuzyte zostały należycie. G dyby rząd nie dawał 
po temu stosownsj rękojmi, usiłowania jego  
wobec parlamentu nie doprowadza do żadnyoh 
rezultatów. Jeśli się zważy, że przez cały lat 
szereg wyrzucano rocznie około 80 miljonów 
koron na cele obrony i jeśli mimo to wojsko i 
i flota — wedle fachowej oceny — bardzo są 
niedostateczne, tak, iż obronić kraju nie będą 
w stanie, to nic .dziwnego, iż podatkujący z nie­
dowierzaniem spoglądają na non i prądy.

W  największym i naibardsiej wpływowym  
dzienniku szwedzkim  Goterborg-i Handelstidm ino  
pojawił się w  tych dniach szereg zajmujących 
artykułów, szczegółowo omawiających tę sprawę. 
Autor zaznacza naprzód, że Szwecja obraca ro­
cznie 33°/0 sw ych dochodów cele wojskowe 
(w budżec e na r. 1892 przeznaczono 23,108.000  
koron dla armji a 8,528 200 koron dla floty). 
Trudno, aby kraj ponosił na ten cel znaczniej­
sze ofiary. Zbawienie, zauważa dslej autor 
owych artykułów leży w yłącznie w  możliwości 
zupełnego pojednania z Norwegją w solidarnej 
pracy obu składowych państw unji około rozwo­
ju armji i przeprowadzeniu jednolitego planu 
obrony dla obu królestw. W  ten sposób dałoby 
się obrócić rocznie około 15 miljonów koron na 
cele wspólnej floty, któia wówczas po kilka la 
taeh,m ogłaby dorównać flecie duńskiej, nierównie 
wyżej dziś stojącej zarówno dzięki liczniejszym, 
większym  i lepiej zaopatrzonym okrętem, jak  
też dzięki lepszemu wyćwiczenia fachowema ma 
rynarki. Mimochodem zwraca autor uwagę na 
to, że szwedzka stacja floty, Karlskrcna ma bar­
dzo nizkorzystne p ołeżenie, podczas gdy flota 
dońska, zgromadzona w Kopenhadze 'est w sta­
nie przeprowadzić do Szwecji 40 000 lodzi; trzy­
ma ona zresztą w szachu całe w ybrzeże zarho 
dnie Szwecji. B yłoby więc, zdan:em autora, ko 
m eczne, przenieść część główną floty z Karls- 
krony do Gettenbnrga. W  obec zaś potężnego 
sąsiada od W schodn, Rosji, byłoby ws&azanem, 
ufortyfikować siln e z jednej strony Stockholm, 
z drogiej zaś strony postarać się o energiczny 
bierny opór wysoko na Północy, o g ’łem  wcze­
śnie, dopóki mamy jeszcze pokój, poczynić w szy­
stko, aby mosty kolejowe linij, spieszący! h na 
Północ, módz w każdej chwili wysadzić i aby 
umożliwić szybką koncetrację bojowej ar m i  
szwedzkiej, liczącej około 60.000 ludzi.

Przesileire w Czarnogórze-
Od dłuższego już czasn wewnętrzne stosunki 

w Czarnogórze wikłają się coiaz to bardziej. 
Opozycja przeciw osobie księcia Mikołaja wzra­
sta z dniem każdym  Jest faktem powszechnie 
wiadomym, że w;elu wojewodó w, znanych z przy­
wiązania do dynastji i z waleczności, której do­
wody złożyli na pola bitew z Turkami, opuściło

ojczyznę, przenosząc się do Bosnji, Hercogowiny. 
lub Serbji. Powodem emigracji jest despotyzm, 
niepraktykowauy dotychczas w Czarnogórze, 
oraz ucisk, |akiego się dopuszcza książę Mikołaj 
zarówno wobec możnych, jakoteż n iższych ,warstw 
ludności.

Obecnie sytuacja zaostrzyła się do tego sto 
pnia, iż lada chwila obawiać się należy w Czar­
nogórze wybuchu katastrofy tego rodzaju, jaka 
swego czasu iiDotkr.ła poprzednika obecnego 
władcy, księcia Danilę. O rozdrażnieniu, panują- 
cem w Czarnogórze, św iadczy najlepiej fakt, że 
w tych dniach udali się do Petersburga dwaj 
popi czarnogórscy, celem wręczenia carowi pety­
cji, opatrzonej setkami podpisów, a upraszającej 
o spowodow B,ni“ księcia Mikołaja do abdykowa- 
nia na rzecz następcy tronu księcia Dauiły. 
J>ko powód petycji wymienione są nieznośne 
rządy obecnego księcia. Trudno przypuścić, by 
petycja, upraszająca o wyzwolenie z pod tir a ń ­
skich rządów księcia Mikołaja, znalazła posłach  
w Petersburga. Natomiast stanowczo twierdzić 
możemy, że stan um ysłowy księcia Mikołaja od 
dłuższego czasu nie jest normalny. B yć więc 
bardzo może, że kwestja czarnogórska w nieda­
lekiej przyszłośc: znajdzie rozwiązanie—w którym­
kolwiek z wiedeńskich sanatorjów

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  22. października.
Odczyt profesora Limbacha „0 państwie pszczół” 

w Czytelni dla kobiet o godz. 6. wieczorem.
Teatr: „Dziecko szczęścia." Początek o godz. 7. 

wieczorem.
N i e d z i e l a  23. paźdz!ernika.
Poranek recytatorski Władysława Gostyńskiego 

o godz. 12. w południe w sali Towarzystwa muzy­
cznego.

Teatr: „Biedny Jonatan” (przedstawienie"popo­
łudniowe) — „Zbójcy” (przedstawienie wieczorne). 
P«32ątek o godz. 7. wieczorem.

P o n i e d z i a ł e k  24. października.
Posiedzenie izby stowarzyszeń rękodzielniczych 

w kancelarji rękodzielniczej w ratuszu o godz. 6. 
wieczorem.

Stanisława 
Anielą Ła

Z życic towarzyskiego, ślub p.
Dębno K r z y ż a n o w s k i e g o ,  z panną 
bądź K u n c e w i c z ,  odbędzie się d. 22. październiką 
br. o godz. 6. wieczór, w cerkwi św. Piotra i Paw ła, 

W dniu 18. bm. pobłogosławiony został w ko­
legiacie łacińskiej w Stanisławowie iwiązek małżeń­
ski między p. Bolesławem K u z i e m, a panną Adelą 
Z u b r z y c k ą

Nekrologja. W czwartek (20. bm ) zmarł 
w mieście naszem śp. Władysław O z a y k o w s k i ,  
w 41 roku życia, po długich i ciężkich cierpieniach 
skutkiem tuohot gardlanych. Leśnik z zawodu, ce­
niony był wysoko zarówno przez wszystkich kolegów, 
!ak chlebodawców, nietylko dla istotnej wiedzy i in­
teligencji, ale jJrzedewBzystkiem dla wielkiej prawości 
i nieukazitelności charakteru, dla przymiotów serca, 
poprostu nie spotykanycn w dzisiejszej dobie samo- 
lubstwa Gorący patrjota, był zaiste żywem wciele­
niem tego zapału i namiętnej miłości Ojczyzny, które 
ogólnie cechowały społeczeństwo nasze do r. 1863, a 
które niestety coraz rzadziej s ę pojawiają obecnie 
wśród „zmądrzałego” pokolenia, cnełpiącego się zimnym 
rozumem, a w rzeezywistości odznaczającego się je­
dynie oportunizmem wyrachowanym i gorączką zło a.

Sp. Czaykowski przezwany w szkołach już w 
chłopięcym wiekn przez kolegów „kamykiem” dla 
tego, że » postanowieniach swoich był niezłomny, 
niewzraszony, jak skała, zajmował przed 7 laty nader 
korzystną posadę dyrektora lasów w Birżańskiem pań 
stwie hr. Tyszkiewicza na Litwie. Nieszczęście chciało, 
że przy jakiejś wesołej okazji kazał obecnej kapeli 
żydowskiej zaintonować ma urka Dąbrowskiego. Na 
neiemężonej Litwie to wystarczyło —  gdy się do 
sprawnika doniosło — aby w ciągu 24 godzin ka­
zano mu opuścić granice caratu i pod eskortą żan­
darmów, etapami odstawiono do Szczakowej, zabra 
niając ponadto na całe życie wstępu do Bosji. Ba­
nicja ta zrabowała biedaka doszczętnie. Tomfiając 
bowiem utratę posady, o jakiej u nas w Galioji nikt 
marzyć nie może, przepadło mu w rękach niesumien 
ny h „przyjaciół" w Birżaeh parę tysięoy rubli, zao 
szczędionych ze sutej płacy, a wypożyczonych im 
przez zmarłego celem poratowania w przykrej sytuacji. 
Owoż ludzie ci byli na tyle niegodziwi, że skorzy 
stali z raptownego wygnania wierzyciela i nie oddali 
ma późaiej ani eenta. Tymczasem on me skarżąc 
się nikomn i nie żądając od nikogo najdrobniejszej 
pomocy, gdy w braku posady przejadł parę groszy, 
które przywiózł ze sobą, łamał się niejednokrotnie 
z dotkliwym niedostatkiem. Sił zda się herkuleso­
wych i żelaznego zdrowia, uległ jednak nieszczęsny 
moiderczej chorobie gruźliczej, po kilkn męczeńskich 
miesiącach cierpienia i osamotnienia... Szczery żal i 
cześć głęboka wśród tych wszystkich, którzy go skąi- 
kolwiek znali, towarzyszy dziś do grobu poczciwemu 
„Kamykowi"... R . i p . Kazimierz W i l c z y ń s k i ,  
notarjusz i prezes „Sokoła” w Wadowicach, po dłu­

gich cierpieniach zmarł d. 18. bm. w 49 rosa życia. 
—  Znany założyciel przegląda Cim ta cattolica, je­
zuita L i b e r a t o r i ,  zmarł w Rzymie.

Kalendarz. Sobota (22.): Kordnli P. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 33, zachód o godzinie 4. 
minut 51

. K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Woho polować na 
jelenie, kozłr (rogacze), zające, borsu'.i. lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie 1 pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności

Przerwa w komunikacji telefonicznej. Śnieg, 
który spadł d. 20. bm. wieczorem, d; ł  się srodze
w znaki zarządowi miejscowemu telefonów. Pod na­
ciskiem śnieżnego opada ucierpiały bowiem liczne
dźwignie, na dachach domostw umieszozone, skutkiem 
czego konieczną okazała się naprawa takowych. Ro­
boty odnośne potrwają około trzech tygodni.

Mianowanie. Namiestnictwo zamianowało prakty­
kanta budownictwa Simche Ausubla w Zaleszczykach, 
komisarzem nadzoru kotłów parowych dla powiatów: 
Czortkowskieg o i Husiatyńdkiego.

Prezenta. Minister wyznań i oświaty nadał
prezentę na opróżnione rz. kat. probostwo regiae
collal.onis w Brzostku ks Antoniemu Biegańskiemu, 
rz. kat. proboszczowi w Krzywczy.

Walne zgromadzenie wyborcze członków Tow. 
bratniej pomocy słuch, wszeohnicy lwowskiej, odbę­
dzie się d. 23. om. o godz. 3. po połndnin w sali 
III. uni wersy tu

Z Towarzystwa wzaj. pomocy oficjalistów 
prywatnych. Sprawozdanie wydziału centralnego To­
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
za III. kwartał 1892 opiewa: Towarzystwo liczyło 
z dniem 30. września br. członków rzeczywistych 
2397 z 10.443 udziałami, członków uczestników 40 
z 163 udziałam’, czyli razem z koczną wkładką 
42 424 z ł , członków wspierających 100; honorowych 
10. Majatek w d z i a l e  s t a ł y c h  z a p o m ó g  wy­
nosił z dniem 30. września br gotówką 19.805 zł. 
4 2 et., w efektach 417.980 zł. i w 2 realnościaeli 
wartości 59.350 zł. W tymże kwartale wpłynęło z 
powia-ów gotówką 7907 zł 39 ct. za kupony i od 
setki 2235 zł. 95 ct. za wylosowaną oblig. propiua- 
cyjną 500 zł.

Wydano na wypłatę zapomóg stałych nieudolnym 
do pracy członkom, ("tudzież wdowom i sierotom po 
tychże)" i na potrzeby administracyjne 3616 zł. 49 ‘/2 
ct., zwrócono powiatom 58 zł. 71 c t , wydano resztę 
kaucji budowniczemu p. J, Lewińskiemu w kwocie 
1165 z ł , wydano wylosowane efekta im. wart. 
850U zł.

W tym kwartale przyznał wydział centralny w 
stosunku do zapłaconych ndziałow, a na podstawie 
regulaminu 10 członkom niendoluym do pracy stałą 
zapomogę w rocznej kwocie 1457 zł. 90 c t . 9 wdo­
wom zapomogę stałą w rocznej kwosie 615 zł. 99 
ct., sierotom z matkami czasową zapomogę w rocznej 
kwocie 332 zł. 40 ot. Oprócz tego udzielono w 9 
wypadkach śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 zł., 
razem 4 bu zł.

Ewidencja katastru gruntowego. Starszy geo­
metra p. Wostruwski urzędować Dędzie w d. 21. i 22. 
b. m. w archiwum map, w cela sprawdzenia stanu 
posiadłości gruntowych.

Krakowska fabryka cygar nznaną została za 
główną, Fabryka ta zatrudnia 964 robotników, nia 
nowice 76 mężczyzn i 888 kobiet, którzy otrzymują 
płacę 280 000 zł.

SzeŚĆSetna rocznica. Nowy Sąoz obchodzić 
będzie dnia 8. listopada b. r. sześósetną rocznicę 
swego założenia przez Wacława, króla czeskiego 
Na pokrycie wydatków uchwaliła rada gminna 
1000 z ł  ^

Samobójstwo. Franciszjk jęcek, zarobuik, 36 
lat liczący, zastrzelił się wczoraj o godzinie 6. rano 
we wlasnem mieszkaniu pod 1. 6 przy ulicy Smere- 
kowej. Kula ugrzęzła w okolicy serca i spowodowała 
śmierć natychmiastową. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala powi zeohnego. Powodem samobójstwa miało 
być złe pożycie małżeńskie.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -j- 2'6°C., naj­
wyższa -j- 6 5°C., najniższa 0 8"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pi- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, co do siły słaby 12); średnia tempeMura 
doby pozostanie około -f- 2°C., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
75 proc ; opada nie będzie, pogodnie.

Początek zimy, która pono zainstalowała się 
już a nas na dobre śniegiem onegdajszym, sygnali­
zują równocześnie z całej Europy środkowej. W Al­
pach, w górach czeskich, Bawarji, Saksonji. Szwajoa- 
rji. Wyższej Austrji i Salcburgu, spadły temi dniami 
obfite śniegi, przyc«em temperatura obaiżyła, ,ę wszę­
dzie poniżej zera. Nawet w Paryżu woda zamarzła 
po rynsztokach. Na dzień 20. bm. przepowiedział był 
Falb silne burze ze śniegiem ; o ile ta przepowiednia 
sprawdziła się w całej Europie, brak na razie wia­
domości. U nas był onegdaj dzień pogodny, acz chło­
dny, i dopiero późnym wieczorem rozpoczęła się śnie­
żno deszczowa szaruga jesienua.

Uduszony przy desinfekcji. W arsa. D n itw n ik  
pisze, że na stacji Brześć, kolei terespolsklej, przy 
uskutecznianiu przez komendanta stacji desinfekcji 
bagażów żołnierzy zapasowych, uduszony został parą 
żyd, Szloma Bacan, który ukrył się w w agonie i 
przez nikogo nie został zauważony; najprawdopodo­
bniej Bacan chciał odbyć podróż darmo.

I Takie emigrantka Zaraza emigracyjna ogarn>a 
nie samych tylko chłopów na Bukowinie. Przed ty­
godniem w wielkiej tajemnicy przed mężem wyemi-

: gro wała z Creiniowiec piękna kobietka, żona izrae- 
' lity W., właściciela sklepu ze skórami "li—

BSM

przy ulicy
Ratnszowej. Zapewne w obawie, aby nie zabłądziła 
po drodze, zabrała z sobc młodego rachmistrza z 
kantoru Wischofera niejakiego pana N , z którym 
zresztą już od dłuższego czasu potajemnie prowa­
dziła pertraktacje.

Emigracja ludu do Rosji. Do powiatu hnsia- 
tyńskiego powraca wielu włościan z Rosji, twierdząc, 
ze iząd rosyjski da im kolonje wzdłuż linji kolei sy- 
birskich i tym sposobem dolewają oni oliwy do ognia 
gorączki emigracyjnej. Djak, nazwiskiem Borsa, (?) 
z okolicy Tłustego, został aresztowany pod zarzutem 
nakłaniania do emigracji.

Wydanie anarchisty. Sprawa wydania sreszto- 
wanego w Londynie anarchisty F r a n ę o i s ,  na któ­
rego pada podejrzenie, iż był głównym sprawcą za­
machu na restaurację Y eiiy ’ego , toczy się przed 
sądem ekstradycyjnym Bow Streed Franęois upor­
czywie zapiera się zaizueanej mu winy. Mimo, że 
angielskim językiem bardzo źle włada odrzuoił je­
dna* ofiarowanego mu obrońcę. Charakterystyczne® 
jest. że ambasada francuska dotąd nie poczyniła ża­
dnych kroków w tym kierunku, by Franęois dostał 
się w jej ręce

Mensa academica. Rektor wiedeńskiego uniwer­
sytetu wiedeńskiego, radca dworu dr. Ernest Ludwig, 
wydał następujące ogłoszenie: „Dnia 18. listopada 
otwartym zostanie, pod naazorem senatu akademickie­
go, „stół akademicki”. Celem tego zakładu jest dać 
słuchaczom uniwersytetu sposobność dostarczenia im 
za małą opłatą śniadania, obiadu i jrolacji. Wynaję­
tym został w tym celu lokal na Ratnheusstrasse obok 
uniwersytetu. Od godziny 8 do można dostać
śniadanie, od 12. do 3 ‘/a obiai i od 7. do 8'/? wie­
czorem kolację. Za zapłatą z góry dostarczone będzie 
abonentom na śniadanie herbata z mlekiem, lub z 
rumem i pieczywo; na obiad 4 ces ty litry zupy, 8 
dekagr. mięsa (do wyboru), jarryna i chleb, prócz 
tego, za dopłatą 10 ct., legam ina. Kolacja zaś składa 
się z 8 dekagr. mięsa, jarzyny i chleba. Abonament 
wynosi za obiad 6 zł. miesięcznie, za śniadanie i 
obiad 8 z ł , zaś za wszystko 11 zł.

Stan zdrowia ks. Piotra Kobnrskiego nie po 
lepsza się wcale. Książe, przebywający w domu zdro­
wia w pobliżu Wiednia, nie poznaje nikogo z ro­
dziny. Zachodź? obawa, iż choroba jest niemeczalną.

M.kada, według zapowiedzi gazet angielskich, 
zamierzl w ciągu przyszłego lata przedsięwziąć po­
dróż do Europy. Mikado jest pod każdym względem 
monarchą cywilizowanym, a inbi namiętnie sport, 
zwłaszcza wyścigi konne. Dumny jest bardzo . ze 
swojej armji, zorganizowanej przez oficerów niemie­
ckich i francuskich i ze swojej floty, wykształconej 
przez angielskich oficerów marynarki. Prawdopodo­
bnie wyjedzie Mus do ze swego państwa w maja r. p. 
do Anglji.

Ambitny kawaler. 26 letni Iwan Wegira w Iwan- 
kowcach na Bukowinie, słusznie ozy niesłusznie. zje­
dna- sobie opinję bałamuta. Dnia 16. bm., zaba­
wiając się w towarzystwie młodych dziewcząt, skie­
rował swe afekta dc jednej z nich i wyznał jej mi­
łość. Dziewczyna przyjęła go śmiechem, powiadając, 
że nie chce być jedną z tych, których sercami Inan 
zwykł się bawić. To tal dalece dotknęło ambitnego, 
a trunkiem rozgrzanego kawalera, że opuścił towa­
rzysko i obwiesił mg w? stłr-nej Lałupie.

Śmiertelny zakład. Odes. W iest. opisuje na 
stępujący wypadek, jaki się zdarzył w Humaniu 
w dzień święta żydowskiego „jomkipur”. Dwaj żydzi 
szewcy G. i P- założyli się ■ sob* o to, iż pierwszy 
miał zjeść dwa arbuzy, taiers kapusty, a potem 
wypić 8 szklanek wody seloerskiej. Powróciwszy 
z synagogi, G. wziął się do jedzenia, spożył więc 
arbuzy i kapustę i wypił 4 szklanki wody seloer­
skiej, lecz więcej nie mógł, gdyż zmęczony, położył 
się i zasnął... snem wiecznym. Osieroconą rodzinę 
s;iua rozpacz ogarnęła, zaś biedny P., tak odczuł 
śmierć przyjaciela, że silnie zaniemógł i życia jego 
zagraża niebezczeństwo

Se?or W Monaco kipi ożywieniem, dając bogate 
żniwo rulecie z jednej, a śmierci z drugiej strony. 
Niemal eodzień zdarza się jakieś samobójstwo Mię­
dzy innymi żeglarze z Mentony znaleźli na morzu 
trupa, w którym rozpoznano jednego z codziennych 
gości jaskini gry w Monte Carlo. Paryżanin Augnst 
Grenier, zgrawszy się cc do nitki, palnął sobie ku'ką 
w łeb, a wekslowy ajent Bnjtide, przegrawszy 
102.000 fr. obwiesił się W jego ślady poszedł jak:ś 
młody Włoch. Najwięcej wrzawy wywołało samobój­
stwo Amerykanki miss Jane A r m s t r o n g ,  o której 
twierdzą jednak, że nietyie przegrana w trente et 
ąuarante, ile nieszczęśliwa miłość popchnęła ją do 
samobójstwa

Rusyfikacja. W kancelarii politechniki w Rydze 
zaprowadzony został język rosyjski jako urzędowy 
Językiem wykładowym pozostał jeszcze język nie 
mieoki.

Niebezpieczne przyzwyczajenie. Jak się strzedz 
należy nieopatrznego wyglądania oknami wagonów w 
czasie biegu pociągów, świeży przybywa dowód,. Pe­
wien młody człowiek, odbywający co dnia podróż z 
Poczdamu do Berlina i z powrotem, nagle zaniewi 
dział. Ślepota wystąpiła od razu, w czas e drogi z 
Beilina do Poczdamu, tak, iż chorego musiano wprost 
z dworca przenieść do zakładu leczniczego. Tu leka­
rze orzekli, iż przyczyną kalectwa było nieoględne

wychylanie się z okien wagonu i działanie na oczy 
silnego prądu powietrza.

Przeciw Hentz!’emu. Agitacja przeciw równo­
czesnemu i wieńczeniu pomniki honwedów z roku 
1849 i Hentzi’ego doprowadził? do tego, że wiele sto- 
warzys ;eń honwedów na prowincji, jak np w Debre- 
czynie, Komornie i Eriau, odmówiły udziału w tej 
uroczystości. Cofnęli się od udziaru także ci honwe- 
azi, którzy przebywali w t. zw. asylu nonwedów.

Największy żołnierz armii niemieckiej, bawiący 
obecnie na urlopie w Chlige, nazwiskiem Fritzschsn, 
mierzy sobie 2 ‘06 no wysokości. Fotografowano go 
nisiawno z najmniejszym zołrierzem armji niemieckiej, 
księciem następcą tronu i jeden egzempmrz tej foto- 
grafji ofiarowano Pritzschau’owi.

Nekrologja. W Franzensbadzio zmarła onegdaj 
Aleksandra z hr. Dunin Borkowskich hr. Rogerowa 
L u b i e ń s k a ,  małżonka b. jesfa na Sejm krajowy. 
Zmarła liczyła lat 43.

Śnieg. Niedługo czekaliśmy na zimę. Onegdaj 
o godz. S7  Wieczorem zaczął padać śnieg... zria- 
stun -bliźniącej się zimy. Temperatura , owmtrza 
znacznie spedła, gdyz termometr wskrzywai Wt śro­
dę o godi. 5. rano - 3 R. Onegdaj pr m  cały 
dzień panowała pogoda i dopiert późnym wieczorem 
spadł deszcz, następnie zaś śnieg.

  -------
H a m o r y s t y c i n )  k a l e n d a r z  . - S m lg i r s a ”

na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
njoratorowie „Dziennika PoOKiogo1’ p 0 z n i ż o n e j  t «- 
n ie  4(1: et. (z p r z e s y ł k ą  p o o z to w ą  4 5  ot. Nauor 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e s z o a k  o w y  , Śm.gma” 
kosztule 2 0  et. (z przesjłką pocztową) S=2 e t.’

F u n d a c f a  I m . A . H l c k i e w l c z a .  w  (Lngiej 
połowic września złożyli: Pioi. B. Jurkowski od grona 
gimn. buczaekiego 8 zł., prof Janc lii od grona szzoiy 
realnej w< bwowie 10 zł. W październiku łożyli. Prof. 
B Gustawifcz c d gron? gimn III. w Krakowie Ł i ł  5( ot., 
prof. Maks. Kryniek od grona, gimn Samborskiego Z zł. 
65 ot. prot. St. Majemi od grona gimn. V wr Lwowie 
2 zł. 20 ct., prof. P. Parylat od grona gimn. IV. w, Lwo­
wie ą  żł 90 et., prof. St Gofiński od grona gimn prze­
myskiego 5 zł. 50 ct, prof. Janelli od grona szkoły reainej 
we Lv owie 3 zł. 20 grono gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie 4 zł. 40 ct., prof. Stanisław Doliński od grana 
g:mn. przemyskiego za wrzesieu i październik i zł. 4# at., 
dr. Warmsk, rd giona gimu. uetr ieekiego we Lwowie 2 i ł , 
dyr. M. Żułkiewiez od gLona gimn. bocheńskiego za -iei- 
pień, wrzesień i paźdzu rmk '. zł., W. Głowiński od grona 
gimi jarosławskiego 3 zł. 15 c t, d- B. Kr. I zł.

Ogół wsładc. wynosi z dniem dais.ejjzym 3064 09 et. 
We Lwowie dnia .5 . paździeni aa 1892.

W imieniu w y d z i a ł u - l ó z t f O z e r r e c k i
ulica Chorązozyzny 1. 12, a).

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobisto. O P s d e r e w s k i m  do­

noszą dzienniki francuskie, iż star jego zarowia, nie 
będąc groźnym, tak się jednak pogorszvł, il  na ost*-' 
tmm koncercie w Manchesterze, urządzonym przez 
p. T. A. Bawet, zastąpić go musiał Józef Śliwiński. 
Zasiępstwc to wypadłe tak pomyślnie, iż impresarjo 
zgodził się na propozycję Paderewskiego i zwalniając 
go z umowy, która obeimowała długą tournee w 
Anglji i Ameryce, zaangażował ni takąż iło^ć Kon­
certów Śliwińskiego. Paderewski cierpi na reuma?vzn^,, 
i potrzebuje niezbędnie dłuższego wypoczynku.

Repertoar teatralny. W tatrze nr Skarbka: 
Dziś po raz piąty w sobotę „Dzieok„ szozęaoia”, 
operetka w 3 &k.aop Mlllocker’a.

V/ozoraj podaliśmy onsadę dramatu R. Vossa 
pod tyt. „Winoy.” Główna rola spoczywa w ręku p. 
Chmielińskiego, dla Którego talentu specjalnie się na- 
dąje. Każda przyiem rola jest bardzo wdzięczni ala 
artystów, zwłaszcza, że aator zna wybornie misterja 
sceny ł wie, jak pisać], role, by wywołał] 7pi»- 
wdzirj efekt. Stąd też sztuce przepowiadają ogromne 
powodzenie.  ______    _

Personal operetkowy otrzymał do nauki partje’ 
z operetki Yarney’a pt. „Lirniozka z Sabaadji*.

Kalendarz teatralny pt. Muua, na r. 1893 
wytzedł w W h  dniach z druku nakładem „Towa­
rzystwa wzaiemnej pomocy artystów teatru hr. 
Skarbka”. Wydawnictwo w całości przedstawia się 
bardzc tóatnie, a szczególnie iolo.owana okładka, 
wykonana podług rysunku artysty p. Tonaosa, robi 
nadsi korzystne wrażenie. Częśó literacka bardzo bo­
gata, ozdobioia jest portretami Józefa Blizińskiego, 
Loli Baeth, Heleny Marcello i Piotra Mascagni’ego. 
Aajdujemy w tym dziale prace Józefa Blizińskiegc, 
Zygmunta Sarneukiego, Bronisława Komorowskiego. 
S. Graybnera, St. Kn tke-Zaw adzkiego, Ignacego 
Klisze w ik: ego, Michała Cnędzyóskiego, Leona Dziu­
bińskiego, K. Tetmajera, Adolfa Walewskiego Anieli 
Bogusławskiej, J. Błeszyńskiego i w i. W dziale 
informacyjnym pomieszczony jest dokładny spis 
imienny a-tystów wozjstkhb stjłyeh scen polsnieh i 
wiele innycn Bzozegółów, obchodzących także szerszą 
publiczność.

Ze sztuki. W *ym tygodniu wystawiono w na­
szym salonie, oprócz obrazu Jana Matejki „Napad 
pospólstwa krakowskiego na żydór w XV wieku", 
świeże nadssłane dzieła, mianowicie: E.eningL „Mar­
twa natura", Bieńkowskiego „Z Tatr”, Adolfa Chwali 
„Noe księżycowa”, „Nad Dunajem", Dębickiego „Pod­
czas deszczu", Fabiańskiego „Zimo w puszery", For- 
tuńskiego większych rozmiarów obraz „U mecenasa", 
Iwasiuka „Przy studm”. Krzeszą dwa obrazy rodza­
jowe Littrova dwa „Widoki morskie", Makarewicza 
dwie akwarale, Popiela olbrzymi „Krajobraz tatrzań­
ski”, Wodzińskiego „Z bibljo teki babuni". Do działu 
portretów przybyia praca Angustynowiozaa „Portret 
bar. Rumaszkana. W tych dniach otwieraną już bę­
dzie wystawa wieczorami.

Teatr u nas i u obcych
(Ciąg dalszy)’

III.
Jeżeli niemal w szystkie narody „swych my- 

&li przędzą i swych uczuć kwiaty" przysU ły na 
ten wielki turniej artystyczny w szacie, ile mo­
żności odpowiedniej/ to Rosja przysłała swą 
sztukę w szacie, lśniącej od złota i drogich ka­
mieni. Czytałem  w jednem z pism codziennych 
złośliwą uwagę, że „Rosja robiła aa piszącym  
wrażenie spanoszonego parwenjusza, który, obła­
dowany monstrualnym przepychem, chciałby im ­
ponować światu". Zaiste, nic łatwiejszego, jak, 
notując na kolanie swoje wrażenia, lekkomyślnie 
wydawać sąd. W szystko, co ten kraj przypomi­
na, jego prawa obyczaje, zachłanność, gwałt, 
u d a w a n y  najświętszym uczuciom wolności oso­
bistej, wszystko to budzi w nas wstręt, pogardę, 
żal i rozpacz, że tak wielki azród nie oddaje 
czci tym ideałom, dla których już obiedwie pół 
kule świata tyle wzniosłych ofiar dia dobra ludz­
kości złożyły . L ecz, kiedy przychodzi nam są­
dzić sztakę dramatyczną w Rosji, rzeźbę, malar­
stwo, poezję i powieść, wówczas należy spokoj 
nie patrzeć, badać i wydać sąd sprawiedliwy. 
Ocena każdego dzieła sztnki, jeżeli nią kiernje 
osobisty żal, lab nienawifć, to kazirodztwo, po­
pełnione wobec bóstwa prawdy i piękna. Że 
sztuka dram atyczna tego krają p izyb yła  na tę

biesiadę artystyczną w  złotej, od drogich k a ­
mieni lśniącej karecie, że przepych wschodni 
roztoczyła, czyż to ' należy wyśm iewać ? O n ie ! 
D la tych, którzy taką dali jej szatę, podziękę 
złożyć należy. A  dla nas, którzy religję miłości 
praw dy, piękna, kilka wieków wcześniej w na­
szym  kraju m ieliśm y, dla nas pozostaje tyłku 
żal i wstyd, że widoczm e nie um iem y traktować 
sztnki poważnie, z głęboką miłuścią. Oto na 
ścianach tego oddziału przemawia do widza 
wielki korowód poetów dram atycznych: K ryłow  
obok Kapuistowa, Ostrowski obok Grybojcdowa, 
patrzą, m ów ią: My, barbarzyńcy północy, taką 
posiadamy literatnrę. Prawdą jest, że ona na 
■miech tylko przez łzy  patrzy. A leż my tak po­
nuro patrzeć powinniśmy. Bo, c z y i w kraju na­
sz] m nie ma więcej ponurego cien ia? W szakże 
blasków radosnego słońca tak mało, tak mało! 
Oto drnh nasz po piórze, Gogol, powiedział ca­
łem u światu, że „biedne martwe ausze" gniecie 
świat Lamarylli urzędowej ? A  jak  się to dzieje?  
Czytajcie „Rewizora z Petersburga”, a wtedy  
przyznacie, ; e  na śmiech tylko przez Izy patrzeć 
u nas można. I  dach, w iejący w naszych utwo­
rach, dach, który chce złamać ogniwa, któremi 
sknei jesteśm y, zw ycięży, bo oto ca ły  szereg  
wykonawców naszych idei, naszych pragnień, 
dąży za nami.

Oto chlnba nasza —  nasi artyści Piotr Ka- 
ratyg n, Wąsy li Karatygin, Ssczew kin, Riazn- 
tzew i tyln innych Cały szereg i cala  kronika 
pięknie, zebrana. A czy łożym y w kraju na da 
nie jak najwspanialszej szaty utworom poetów. 
Patrzcie, rycerz na białym  koniu, ca ły  w złoto

okuty, tarczo, koszula, lśniąca od kamieni, rząd 
na koniu wspaniały. W iecie, kogo przedstawia. 
Ulubioną D ostać nasztgo dramatu, z naszych  
dziejót. zaczerpniętego. Oto gdy namiot potrze­
bnym jest na scenie, dajemy namiot bogaty, 
Kirgiz z lukiem , wielbłąd, tarcze, kołczany, 
wspaniałe 3iodło wiernie do epok: zastosowane. 
W  jaki sposób wystawiamy nasze tragedje, spoj­
rzyjcie. Olbrzymia sala w stylu bizantyńskim, 
kredens, pełen złotych pucharów, olbrzymi piec 
kamienny, tron, lśniący od drogich kamieni, wszy  
stko tchnie prawdą historyczną. W schód w ca- 
łem  bogactwie. D łngie białe delje, złotem tkane, 
okrągłe czapki ca  głowie, perłami wyszyte, z 
drogich materyj dłngie żnpany, puchary, rogi 
knbki, w złoto oprawne miecze, oto nasze prze­
dmioty, których nzywam y dla obrazowania na 
Lzych poetów. Jakże wymownie poucza nas ten 
dział sztnki w tym kraju że wierność history­
czna kostiumów z przepychem idzie w parze.

W ielkie szafy szblanne, których tu było  
bardzo wiele, napełnione ubiorami wszystkich  
warstw spułecz ństwa minionych wieków, te bia­
łe  i niebieskie szaty, złotem tksne, te fntra, pła 
szcze Kobiece, perły na głowę i na szyję, jakże 
potężnie przyczynić sie mogą w dziełach anto-ów  
dis sceny piszących. I oto znown ten naród ró­
wnież posiada czynnik, który pobudza fantazję poe­
ty do utworzenia. A  u nas, u nas zapytuję, czyż 
chociaż jeden z magnatów, których ród S'ęga kil­
ka wieków wstecz, poświęcił choćby najmniejszą 
cząstkę swego rot znego dochodn aa podniesienie 
sztnki lub literatury dramatycznej. Czy chociaż 
jeden z magnatów oprócz fnndatora zak ła­

da drohowyskiego, poświęcił cośkolwiek aa roz 
pisanie konkursu na dzieło sceniczne z bistorji 
naszej zaczerpnięte. Gzy cnociaż jeden postąpił 
tak, jak ów magnat, który „Tragedję człowieka," 
dzieło chlubnie zapisane w historji literatury wę­
gierskiej, własnym kosztem pokazał całemu świata.

Rosja, Czouhy, N iem cy, W łochy, wszystkie 
m io d y  miały takich przeć stawicioli, jedna tylko  
Polska nikogo —  nikogo. L ip iej jakiej w y p a ­
dłej nad D a n ie m  W  -ans kupić naszyjnik z pe 

: reł, jak pochlubić się ptzed całym  światem, że 
; my żyw i, nie nmarli, bo mamy Fredrę, Słowa- 
' ckiego, mamy „Zemstę" i „Balladynę”. Rosja 
! nietylko roztoczyła cały swój przepych amorów, 

lecz pokszała wielkie bogactwo w zakresie szm k: 
j dekoracyjnej. Oto modele dekoracyjne najlepszej 

legendy. Ćnaowne ogrody, pełne bzów i kon- 
, walji, domek i płot w głębi — lesista astroń — 
j Kremel z tysiącem domów, pałac i sala oankie- 

towa, pod względem tantazji o całe mebo wyżej 
stojące, nawet od francuskich okazów w tym  
rodzajn. Dekoracje do „Księcia Igora", „Borysa 
Godnnowa", „Kupca K ałasznikowa” wsp: i lale 
wykonane. Wnętrza ciche, ponnre, n iezw ykłe  
robią w rażenie: A  zatem i ten naród idzie na­
przód, a nawet więcej i dalej od drngich. Dalej 
—  zapytasz czytelniku. Tak dalej i głęDiej. Czy 
wiesz, co na tak zwanych „kurtynach" („z& ło­
nach”) oni malują. Oto posłuchaj. Nie ma na 
płótno rzuconych bóstw mitologicznych, Tryto­
nów, Satyrów -  o nie. Malują oni najpiękniej­
sze chwile z ich dziejów. N a kurtynie te-tru  
w Odessie widzisz: Zaślubiny bojara z ubogą
dziewczyną. W  głębi pod namiotem wznoszą

rycerze kielichy, a lud pełer szczęscis i rado 
ści. D w a światy, dłonie sobie podające. Czyż to 
nie żywiej, serdeczniej przemawia do serc pro- 
siacz_ó ', których tak wiele w teat-ze bywa, 
jak owe nngie bóstwa mitologiczne, spoczywające"  
często u nas ns niebieskich piernatach. Legenda  
ojczysta, dzieje ojczyste, to niechaj codziennie 
z tego płótna przemawia do duszy, bo to wzma. 
cnit i uszlachetnił, w wierze w lepszą przyszłość- 
W ybacz czytelniku, że taL długo zatrzymałem  
cię tutaj w tym  kraju, z któ-ego tylko Dolesne, 
serce szarpiące wspomnieuik do duszy twej 
wkrrd-łją się, locz w dziełach sztuki, jeżeli te 
dzieła dążą ku ogólnym ideałom wszystkich na­
rodów, sprawiedliwość oddaną być musi. 

i Zatrzymałem twój wzrok, twe « Wyobiużnię 
; dlatego dłużej, bo okrom tego wszystkiego, co 

tutaj przytoczyłem, teatr w tym kraju na 
każdym kroku w każdym niemal dziele >crorch 
pisarzy, jest do szpiku i kości narodowy. Ten  
dział poucza, jak daleko my jesteśmy. •— H i­
storyczne dramata poetów tego kr*<u znajdują 
opie*ę macierzyńską, wypo3£4on~ P<> królewsku, 
znaidują posłuch i zachwyt ^ dt s?y każdego  
słuchacza. 1 oto zno ’U powód, *awo lÂ  głośno, 
że teatr nasz w ogóle nie może i> w parze 
z teatrami innych n i  rodów- Uboużw° nLszego 
kraju, brak poparcia n tych, którzy pow nni go 
wspierać, sprawia, ge jesteśmy, żebrakami na 
polu sztuki historycznej, narodowej. A  jednak  
tylko takie sztuki serca nasze < podnieść 
mogą. (D . n.)

  A d o lf W alewski.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ;  ulica Halicką 1. 11. 

R PA KO W , Sukiennice 1. 20. CZERŃ IOW CE, Bynek 1, 2.

W O DA LW OW SKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej w-dy, sprawił to, że
w Antwer 
wy*zozegi

rpji na wystąwie wszechświatowej, została pnblisznie proklamowaną 
ólnioną. — Cena flakonu mniejizego tw o.., Y.igksaego 1 zł. 50 z t

C E Z A R I N
niezawodny środek na w ygu ­

bienie nagniotków.
Pudełko 40 et. 2



DZIENNIK POL.SKJ z dnia 32. Października 1882>. 3

„Cholera azjatycka nu podstawie dawnlej- 
jh l Dowoezsaaych wyników nąęki“, skreślił 

T Henryk Kowalski. Tarnów. Str. 74, z kilku ry- 
|nąmi. O kłiąioe tej pod powyższym tytułem zamie­
ci? krakowski Przegląd lekarski wielee pochlebne 

I dla autora sprawozdanie, którego końcowy ustęp 
■ krimi „Pożyteczna ta monografja napis mą <est ję- 
I sykiem poprawnym i nietylko się nadaje dla lekarza, 
ygotującego się do walki z pomorem, lecz i dla sze- 
[rokiego grona inteligentnej purlicznośń. Nie można 
rpom-aać pochwały, jaka się autorow' słusznie należy, 
ktż, jako lekarz, walczący o był na prowincji, był w 

nie, tak sumiennie zebrać literaturę i tak ją przed- 
Jitawić Pracę tę zatem lekarzom i inteligentnej pu- 

blioznośei sumiennie poleoie możemy

R ad a  m i a s t a  Lw ow a.
(m )  Lwów dnia 20. października. Prze­

wodniczył prezydent j ia s ta  p. M o c h n a c k i .  
Otwierając posiedzenie, podniósł o l zasługi ko- 

. mendanta placu podpułkownika G e s s n e  ra , 
[. który przeszedł w stan spoczynku opuszcza na- 
1 i7,e miasto. P  Ot ssner odznaczał się zawsze 

wielką grzeczn jścią, uprzeiuością i iy c z l:wością 
dla gminy, to też zdobył sobie serca w szystkich, 
którzy go bliżej poznali. P. prezydent wnosi 
tedy, ażeby reprezentacja miasta wynurzyła p. 
Gessnerowi podziękowanie i żal, że ten ' e opu­
szczę, swoje stanowisko i nasze miasto. Wniosek 
ten rada przyjęła jednogłośnie.

^^^Jjfcstępnie skonstatowrł p. prezydent, iż 
"flPTn zdrowotny miasta jest wcale pomyślny. 

Dotychczas nie było ani jednego wypadku cho­
lery Szczegółowe sprawozdanie o zarządzeniach 
antichoieryoznycn przyrzekł p prezydent prze­
dłożyć radzie miejskiej na najbliżBzem posied- 
Aniu

W  końcu zawiadomił p. prezydent radę, iż 
wczoraj w obecności reprezentantów rządu i 
gminy miasta Lwowa oddał grunta, pi-zezna- 
, zon * pod budowę fakultetu medycznego.

Z porządku dziennego załatwiono kilka re- 
kursów t sprawach budowniczych. Odnośnie do 
rekursu M as:y Fischera, właściciela realności 
przy ulicy Serbskiej 1. 2, uchwaliła rada
zabronić urządzania kramów wo framugach 
domów

Sprawę oddania p r z y t u l i s k  d l a  ubo-  
glyjh pd zarząd tercarry , przedstawił referent 
p. Marklew cz, który przedłożył urnowi , zawi zeć 
gię mającą między III. zakonem św. Franoisika  
z gnuną.

R id a  uchwaliła: 1. Miejskie przytuliska dla 
gbog cih mę2czyzn i kobiet oddać ? zarząd i 
administre sję zgromadzenia Braci i Sióstr l i i .  
i k o n a  Aw- Franciszka; 2. przyją* i zatwierdzić 
umowę, zawartą d. 20 września rb z praełożo- 
rym tych -jgrrmad-.eń, bratem A’beitern ; 3. 
przeznaczyć nowo postawiony budynek przy ni 
kleparpwskiej, na przytulisko dla m ężczyzn ; 
i- n_i przytulisko d , kobiet, wynająć realność 
Fr*uchowskich przy ul. Kleparowskiej, za czynsz  
itticsi^czny 50 z ł . ; 5. oddać w zarzad tercjarzy 
ftkład dla nieuleczalnych pruy ul. Zamkowej; 
(!• wglawić do budżetu na 1S93 rok 12.000 zł. 
pa urzadaenie drugiego p”zytulisKa ua wzgórzu 
przy ul Zamkowej; 7. stonownie do zawartej 
pmowy, wyasygnować odDOWied ,ią kwotę ty tu ­
łem subwencii, oraz na odpowiednie urządzenie 
tyeh zakładów.

Tercjarze obejmują przytuliska w swój za­
rząd z d 1. listopada far W szystkie te wnioski 
rada przyjęła.

Dr. M a r y a ń s k i  referował sprawę woao- 
■iiagti w ałeckiego, k tóią dokładnie przedstawił 
w obsza] rem sprawozdaniu. W  roku 18x2 gmina, 
chcąc miasto zaopatrzyć w wodę źródlane za 
Kupiła realność na W ulce, zwaną Dubs«iwka i 
woaą, tryskającą ze źródeł, na realności tej p o 
łożonych, chciała sprc wadzić \.odocągam i do 
miasta. G dy jednak chciano tego dokonać, z nie­
śli przeciwko temu protest pp. Karol Alsner, 
Lewicki i Katarzyna H oizczukow a, którzy po­
siadali su w  ki, nasilane wodą »  źródeł tycb, 
tryskającą. Rada miasta i syndyk temu się tprze- 
ciwili, dlatego, że ns realności nie ciążyły żadne 
serwituty, a więc gmina mogła terenem rozpo­
rządzać w edług swej woh Cała ta sprawa o pa’ m 
się o władze polityczne, które rozstrzygnąć ją  
miały według ustawy wodnej. D w e  inąUncje —  
starostwo i namiosmictwo —  rozstrzygnęły spór 
ten na n i e k o r z y ś ć  gminy, gdy* U- ttiruwy 
wodnej powiada najwy raźniej, że z taśc.cielowi 
odpływającej wody tamować je , nie wolno, a ed y  
ją tamuje, ma la  to odpowiadać, O w oi komisja, 
zbadawszy dokładnie całą tę sprawę, orzyozła 
do przekonania, ze daleko lopiej bedzie, jeśli rzecz 
załatwi się ugodowo i właścicielom tych staw­
ków zapłaci odszkodowanie za to, iż im się za ­
biera dopływającą do stawów irodę. Sam y tego 
odszkodowania wynosić będę ! »K)0 I ł .  a mia­
nowicie ma otrzymać p. Al»ner 4.200 zł. pp. 
L ew iccy 2.600 zł., a p. K. Hoszczuk^wa 4K< 
zł. W ł aicioiele ci na odszkodowanie w tej w y­
sokości się zgodzili. Referent wnosi przeto, aby 
rada wniosek ten przyjęła i odszkodowanie w y­
płacić Doleciłs. W niosek ten przyjęto, przez co 
załatwiono tę >uż od lat kilka ciągnącą się_ spr .w^

W  sprawie w y s t a w y  k  r a i o w e j , ^odbyć 
ssę mającej we Lwowie w r. lb&4. postawił refe­
rent p. Janowski następujące wnioski: 1. o ld ać  
na cele nrządzenia w ystaw y w obszarze na ten 

el potrzebnym (o k o ł o  15 h e k t a r ó w )  grunt

Lwów, * Izby aanaiowej
z dnia 21. Października 1892 r
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miejski, p z z y t y k a j ą c y  do  p a r k a  K i ­
l i ń s k i e g o ,  a to w położeniu od kawiarni pc 
pod realność Padewskiego, do areny w yścigo­
wej i ulicy Stryjakiej, oraz obmyśleć odpowie­
dnie środki kom unikacyjne; 2. wybrać dwóch
delegatów na członków komiietn wystawowego.

Wnioski te przyjęto bez dysknBji.
Delegatami wybrano pp. Fr. Z i m ę  i M 

M i c h a l s k i e g o .
Sprawa subwencjonowania w ystawy przez 

gminę, będzie załatwioną na jednem z nastę­
pnych posiedzeń.

O godz 8. min. 30. zarządził p prezydent 
tajne.

Z  Izby sądowej.
Na czwartkowem posiedzenia trybunału, zastępca 

prokuratora podniósł, że zdanie D eitnr 'ha Polskiego, 
jakoby proces ten był nipmoaalny i winien być pro­
wadzonym przy zamkniętych drzwiaoh —  n ie  j e s t  
u s p r a w i e d l i w i o n e .  Jestto rzecz zapatrywania i 
nie myślimy polemizować z panem zastępcą prokura­
torii, skonstatujemy jednak ponownie, że rozpraw i „a 
j e s t  s k i n a  al  i c z n ą  i d e m o r a l i z u j ą c ą .  Po­
jęła to znaczniejsza część prasy, która też do jakości 
rozprawy zastosowała swoje sprawozdania.

Dziwi nas to, ze właśnie pan prozurator w tym 
wypadku był tak „objektywnym". Jawiość jest p ra  
w em  oskarżonego i to prawo powinno być 'stotnie 
w jak najszerszej mierze szanowane. Ale jawność, a 
jawność, to dwie różne rzeczy R> zumiemy jawność 
w procesach p o l i t y c z n y c h  i tu wykluczeni® ja­
wności byłoby nader szkodhwe, ale wykluczenie jł 
wnośoi w procesie o uwożenic dziewcząt, nikomu 
szKody by nie przyniosło. Słowa zastępcy prokuratorji 
zapamiętamy i przypomniemy je we właściwym czasie 
tak pro&araterji, jak i trybunałowi.

Pomimo jednak uznania p. prokuratora, że pro­
ces ten nie jest niemoralny —  ograniczymy się do 
tyoh tylko wzmianek, które są konieczne dla zrozn- 
mienia toku procesu i wyroku.

9 t ‘s p O ' i a r i t w o «  p r e o m y i ł  i  h a n d e l
L k o n o m lc z u e  p o ło ż e n ie  f l a i i o j l .  Wedle 

właśnie ogłoszonego sDrawozdania izby handlowej brodzlnej 
nie jesl sytuacja ekonomiczna Galicji bynajmniej pomyślną. 
Powodów szukać należy w wysokich cłach finansowych i 
retorsyjnyeh. któremi obwarowała się sąsiednia Rosja, Do 
czasu wprowadzenia nowego systemu pozostawała Galicja w 
ożywionych stosunkach z sągiedniem państwem. Zamknięcie 
eraaiej jat najfatalniej oddziałały. Straty przez to powstałe 
należałoby wynagrodzić popieraniem industrji krajowej, 
czego jedDab dotąd nie widać. Jakkolwiek w kraju znajduje 
się wielkie bogactw* produktów naturalnych i jakkolwiek 
ceny są baidzo niskie, przemysł napotyki jednak na ogro­
mne przeszkody. Przedewszystkiem środki komunikacyjne 
nie wystarezają. Koleje, przeważnie budowane dl a celów 
strategicznych, obrały najkrótsze linje, przez cl pominięto 
wiele ważnych ognisk handlowych. Stosunki mogłyby się 
polepszyć jedynie przez rozszerzenie sieci kolejowej i przez 
uregulowanie rzek galicyjskich. Konieczną jest zwłaszeza re - 
gulacja Dniestru.

Ostatnie wiadomości.
Ozeiniowiecka G aseta  Polska  pisze: U zu­

pełniający wybór posła sejmowego z okręgu 
gmin wiejskich w Stanowcach rozpisano na 
3. listopada. Przy poprzedniob wyborach na pod­
stawie układa, zawartego m iędzy obozem rumuń­
skim i rządem ze stronnictwem ormiańsko-pol- 
skiem, ofiarował rząd. krajowy tema ostatniemu 
stronnictwu i popierał, oraz przeprowadził tam 
wy bór br. Jana K ap n ego , jako kompromisowego 
i -ząduwego kandydata obozu orm. polskiego. 
G dy obecnie -  jedynie z foi malnych wzg ą- 
dów — mandat br. Kapri’ego unieważniono, kon­
sekwencja i zaufani., do zawartych pod aproba­
tą rząda umów kazałyby przypuszczać, że w szy­
stkie strony kontrahnjace dotrzymają zobowiązań 
tan, jak obóz orm.-polski dotrzymał słowa przy 
wyborach z kur" w<elkiej posiadłości. Mamy 
przeto prawo spodziewać się, że ani rząd krajo 
wy, ani obóz romański ni uczynią nic takiego, 
eoby sprzeciwiało się pierwotnej umowie, której 
«stofa w niczem nie nległa zmianie Ufni w uczci­
wość i dotrzymywanie słowa ze strony mężów, 
co stóji na czele społeczeństwa, w yczekujem y  
spokojnie dalszego rozwiązania tej sprawy.

Opraw i rozwiązani^ reprezentacji gminnej 
w Libercu, była przed d woma dniami przedmio­
tem obrad pragskiego w ydziałn krajowego, ze­
branego pod osobistem przewodnictwem marszał­
ka, ks. L  o b k o w ■ c z a. Szło mianowicie o to, 
że wydział otrzymał ze strony namiestnictwa 
zapytanie, jakie zarządzenia uważa za potrzebne 
gwoli prowizorycznego prowadzenia spraw i 
czynności rozwiązanej reprezentacji, aż do no­
wych wyborów. Otóż nchwa^no większością | lo­
sów przychylić się w tej mierze do propozyoyj 
rządowych, a mianowicie, iż dla spraw p c  r a ­
c z  on  e g o  zak.t.iu  aatonumicznegn przydzielo­
nych będzie 3 asesorów z grona dotychczasowej 
reprezentacji.

Staro- i m łodoczeskie organy ubolewają nad 
tern, że rozwiązanie libereckiej reprezentacji 
gminrej nastąpiło nie z powodu jej postawy, wro­
giej Czechom, lecz z powodu Schoneriad i pro­
w okacyjnych demon trącyj przeciw powadze 
państwa.

Kuia giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń !  dnU  81 P a ź d z ie rn ik *  1881 r . 

(ffods. 2 m in . — po po fodn ia ).

A koje a lp e jsk ie  T o w a r iy a tw a  g ó rn lo ieg o  . 
m w ęg ie rsk ie  b a n k u  k red y to w eg o  
B B an k u  ang lo -auatrjaok iego
„ U n l o n b a n k n ........................................
t  ko le i K a ro la  L udw ika . .
^  ko le i p ó łn o c n e j ........................................
fi ko le i p o łu d n io w e j (L om bardy ) 
a ko le i p aństw ow ej . . . .
B ko le i lw ow ako-oaern iow leok ie j 
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B er ta  w ę g ie rsk a  i ło ta  4-proo. ,
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k e n ta  p a p ie r o w a................
M urki . .  i  . m *
J a f o łe o n d a ry

B w M a ,  d * B P * ^ P ^ r n i k a  1881 r .
(godn. 8 m in , 11 po po in d n iu j.
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B oh em a  powiada, że nie idzie tu jedynie o 
Liberec, nie o .poruszenie, jakio sprawa wywoła­
ła, ale o to, że owę poroszenie może w ięk sie  
jeszcze przybrać rozmiary, niż to P rager Tagbl. 
pi zypuszett

Pol. Corr. nazywa zupełnie zn yśion ą wiado­
mość. podaną e wiedeńskiej depeszy Bohemii, 
jakoby minister Steinbach w czasu  pauzy na 
plenarnem posiedzeniu delegacji austrjackiej, na 
którem del. Eim w ygłosił znane swoje wywody  
o polityce zagranicznej, pow.edział do Eima, że 
takie postępowanie, jak jego, może doprowadzić 
uapowrót Pienera do władzy. Minister Steinbach 
w czasie owej pausy nie rozmawiał nawet zgoła  
z delegatem Eim em .

Wczoraj zanotowaliśmy w naszem piśmie 
wiadomość, podań., przez Orędownik wielkopol­
ski, że mianowicie przy tegerocznem zap isy  się­
ganiu rekrutów P o l a k ó w  w ks. Poznańskiem, 
wojskowa władza pruska possiugiwała się p o l ­
s k i m  tekstem roty. Nic nieznaczące to ustęp­
stwo, a raczej nawet w interesie już samej arn ji 
leżące postanowienie sfer naczelnych, wywołało  
ednak niechętne i zgryźliwe uwagi w polako­

żerczych pismach berliński h I tak n. p. P a t. 
Z tg  wyraża zdziwienie z i ij przyczyny, gdyż  
znajomość języka niemieckiego w słowie i piśmie 
z każdym rokiem w Poznańskiem wzrasta, a nie 
ubywa. Również nie słyszało się ostatniemi cza­
sy , aby w żołnierzach pruskich polskie, narodo­
wości okazał się brak zrozumienia znaczenia 
przysięgi sztandarowej — dodaje K r j .  Z tg .

Deutsches Wochenblatt zaręcza, że monar­
chowie rzeszy, zwłaszcza krajów południowych, 
wielce się opierają zniesieniu trzyletniej słożDy 
pod chorągwią.

G l i o l e r a .
Fizykat krakowski ogłasza : Vr*
„Od godziny 8. rano dnia 19. października 

dc godziny 8. rano d. 20. października nikt Da 
ch< .erę nie zachorował Jedns osoba amarła na 
cholerę.

Dotychczas zachorowało na cholerę 44 osób. 
Umarło 11. W yzdrowiało 12. Pos ostaje w le 
czemu 11 osób.

Kraków 20. października 1892 r.
Dr. Bussek, ńzyk miejski."

** *
Rn«h chorych cholerycznych w szpitalach 

warszawskich w ciągn doby, od godz. 12. w 
południe 16 go b. m. do go da. 12, 17 g o  b m., 
był naatępm ący: było chorych 84 o*ób, zacho­
rowała 7, wyzdrowiało 11. umarło 5 ,-/pozośtało 
chorych 75, Od chwili pojawienia się epidemji 
w W arszawie, t j . od d 24. z. m. do d. 
17, b. m., dosiawion do ‘.zpnalów 310 chorych, 
z któryrh wyzdrowiało 158, umarło 50, a pozo­
staje w kuracji 75.

* **
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Budapeszt 21. października. Onegdaj zasła­
bło 21, a zmarło 10 osób.

Hamburg 21. października. Onegdaj zasłabła  
tylko 1 osoba, a wypadku śmierci nie było a n i 
j e d n  i g o .

Praga 21. października. W miejscowości 
D .einchstein  nie zdarzył się żaden nowy w ypa­
dek cholery.

Budapeszt 21 L&źbziermka. Od północy zar 
szło tu 11 wypadków zasłabnięcia, i  tych 7. 
śmiertelnych.

Wrocław 21. października. Prezydent rzą 
dowy z Opola zarządził z powodu wybuchu  
cholery w Kongresówce zamknięcie granicy. 
Przcpuazczt ni bywają podróżni z Rosji jedynie 
na linjach iSoeńowice-Szopowice i Sosnowice-Ka- 
towice, pod surową jednak kontrolą lekarską.

Rotterdam 21 października. W edług urzędo­
wej statystyki zmarło w Niederlandach w osta­
tnim tygodniu na cholerę 34 osób, mniej więc o 
10, niż w poprzednim tygodnia. Ogólna licabr 
wypadków śmierci dotąd doszła dc oyfry 164, 
s  czego 19 przypadło na Rotterdam, 14 na 
Utrecht i 6 na Amsterdam.

C ź e L o d i ą

Kurjer Oiobowy
1aj- a

a  s
Do Kraktw a 3 07 10*41 :  n J l -01 7-56> Podwoł. 1 Pod*., 8-10 _ 10-02 10*52
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„ Czerniowiee 6-36 — 9-Kfi 3 -22 10-56„ Stryju . — — 6-16 10-2l 7-41„ Bełżca --- __ 9-51
„ Sokala . . _ _ _ 73 6
„ Zimnej Wody . — — 4 36 — —

P  r z  y  c  h  o d  z 4

Z Krakowa . . . 6*01 2-50 .901 P-4ł> 9 32
„ Podwoł. n& Podz. — 2-45 917 6*55
1 na główny dwoi z.i — 2-57 9-40 7-21 _ _
„ Czerniowiee . . łO-OS — 7 56 1-42 7*06 --
„ Stryja . . . . — — 1*41 916 2-35 _
„ Bełżca . . . . — _ 4-48 _
„ Sokala . . . — . — — — 8-32

Wiedełt 21. października. W szystkie pisma 
tutejsze omawiają szeroko sprauę rozwiązania 
rady gminnej w Libercu, a niemiecko-liberalne 
krytykują ostro takowe, przemilczając jednak 
powód, dla którego rząd na to sią zdecydował. 
W rzeczywistości idzie dziś liberałom głównie o 
to, iż przoz rOŁW ązanie skonstatowano oficjalnie, 
że pomiędzy Niemcami w Czechach północnych 
istnieje ruch polityczny, kwalifikujący się pod 
paragrafy o z b r o d n i  s t a n u .  Dep. P r a d e 
wystosował d o T a a f f e g o i  K n e n b u r g a  d e­
peszę ze srogim protestem przeciw rozwiązania.

f>ud&p88zt 21. października. D elegacja wę- 
gieska przyiełs jednogłośnie kredyt okupacyjny.

Liberzec 21, października. W czoraj zgroma­
dzili się członkowie rozwiązanej reprezentacji 
Za poradą P r a d e'g o , postanowiono nie \ nosić 
rekursu, aby nowych wyborów nie odwlekać,

— —

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o b o - w  lą z T o ją o y  oćL 1 .  ima.aj a  1 8 9 2 .

(Czas Iwo? sil).

udać się natomiast do namiestnictwa z prośbą o 
niezwłoczne rozpisanie wyborów w  m yśl ordy­
nacji gminnej. Naturalnie, że w szyscy dotychczs 
sowi radni wystąpią ponownie jako kandydaci.

Paryż 21. października. Izba rozpoczęła roz 
prawy nad kwestją sądów rozjemczych pomiędzy 
pracodawcami a robotnikami.

W liO deA  21. października/Po zamknięciu giełdy po 
łudnk,wej not /ano - Kredyly u l i - — ; laende >anki 222 JU ; 
sztpobań? 288 87; lombsrdy 98'— ; tytiniow- 17675; 
elpiny 59 40 ; ren,<Ł majowa 96 42; węgierska złota renta 
112.— ; lesy tureckie 45 70.

Kraków 21 października. Stefan B a s z c z y ń ­
s k i ,  zwany historyk i literat, urodzony 26 gru­
dnia 1821 r., zmarł tu wozo?aj wieczorem. J e ­
dną z najważnuejszycb jego zasłag jest popula­
ryzowanie sprawy polskiej wobec zagranicy, 
dzieła swe bowiem, broszury i artykuły pisał 
i .  p. BuszczyńsKi ni et] Iko w języku polskim, 
ale także w językach niemieckim, włoskim i 
francuskim, ktćremi władał tak, jak ojczystym. 
Baszczyński był pisarzem niezwykle płodnym i 
pracowitym. W  ostatnich czasach powstała w 
gronie obywateli Krakowa myśl zbiorowego i ’j~ 
dar .a pio/n nieboszeryfca, dotychczas jednak nie 
zestała jeszcze urzeczywistnioną. Z dzieł jego  
z doby życia końcowej na uwagę zasługuje 
„Obrona spotwarzonego naród a," w której B a­
szczyński ostro występuje przeciw t zw. szkole 
krakowskiej. y

Przemyśl 21. października. Pod przewodu 
ctwem księcia Adamu Sapiehy odbyło się dzif 
w lokalu rady powiatowej zgromadzenie i -ybor- 
ców większej własności ziemskiej, na któren. 
składali sprawozdanie z czynuosc poselskich po­
słowie sejm ow i: książę Jerzy Czartoryski, Z y­
gmunt Dembowski, Włodzimier: Kozłowski oraz 
poseł do rady państwa W ładysław  Kraiński.

Wiedeń 21. października. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłasza nową umowę w spra­
wie transportu wojsk, zawartą przez ministerstwo 
wojny z zarządami kolei austro w igiersKich 
bośniacko he~cogowińskich. Umowa ta zaczyna  
obowiązywać od dnia 1 listopada.

Blida Peszt 21. października. W  ciągu wczo­
rajszej debaty nad odsłonięciem pomnika hon- 
wedów przemawiał Ugron i ośw iadczył, że nie 
zgadza się na ułożony przez komitet honwedów 
w porozumienia z rządem program tej uroozy- 
stości, a przyjmuje wniosek Eoetvesa, nby nie 
składano żadnego wieńca na pomniku jenerała  
Heutzi ego Boe hy oświadczył, żc zgadza się na 
wniosek hr. Apponyi’ego, aby cały  program 
uroczystośoi jeszcze ras zbadano, a dopiero 
w drogiej nnji zgadza się na rezolucję Eoet- 
v es’a

Londyn 21. października Obiega ta po 
głodka, iż Neuaow napróżno na audjencji n suł­
tana sta~ał się go nakłonić do dania przyjaźniej- 
szej odpowiedzi na rosyiską notę.

Patarebury 21. października. Sprawozdanie 
z ostatniego tygodnia o stanie cholery w Rosji 
wykazuj, znacznie zmniejszenie sie epidemji w 
miastach. Grasuje ona jeszcze przeważnie tylko 
po wsiach

Liwprno 21. października. Podczas bankieta, 
danego z okazji wyborów, ośw iadczył minister 
wojny, że budżet r-ojskewy, w ynoszący obecnie 
246 miljopów, wykazuje teraz oszczędności dwa 
razy tak wielkie, jak te, które pcczyn ić prz] rze 
kano. Mirister zapewniał, że trójprzymierze nie 
wpływało nigdy na powięki zenie w yaatzów  bu 
dżetu włoskiego. Tolityka odosobnienia wyw oła­
łaby niezawodnie większe wydatki. Cały gabinet 
zupełnie zgadza się w zapatrywaniu, że podstr- 
wr organizacji militarnej we W łoszech musi po­
zostać bez zmiany. D zięki wprowadzonym ule­
pszeniom, mobilizacja całej armi. może nastąpić 
w 6 lab 7 dniach.

Minister w yłaszczał następnie powody, dla 
których nie może jeszcze obecnie oświadczyć się 
za dwuletnią służbą wojskową i zapowiedział, że 
niebawem przedłoży parlamentowi nowj projekt 
u si_^ y  o poborze wojskowym. Armia włoska 
w dzibiejszem uzbrojeniu może śmiało i bez tro­
ski w yruizyć na pole walki. W szystkie mocar­
stwa starają się o ulepszenie broni. W łochy ma­
ją w tym  względzie jednak p>erwczeństwo przed 
wszystkiemu innemi mocarstwami. Minister zakoń­
czył mowę swą >iwytoczeniem wypadków, które 
wysoko podniosły powagę W łooh. Mowę ministra 
przyjęto nadzwyczaj przy ohyluie.

Belgrad 21. października. W rozmowie z ra­
dykałami oświadczył Risticz, że nie chw yci się 
żadnego Skrajnego lub z konstytucją sprzeczne 
go. W  razie, gdyby radykały znowu otrzymąli 
większość w skupozyme, powróci gabinet Pasi-

cza i rzeczy pójdą dalej tym trybem, który 21. 
sierpnia dymisją Pawicza przerwany został. Nie 
mam nic przeciw temu — dodał Risticz —  aby 
trzecim rejentem zosiał radykał.

Według pórrrzędowej relrcji, pandnr (żan­
darm) Milej strzelił z rewolweru w oddaleniu 
przeszło 300 metrów od powozu Pasiesz, nie mo­
że przeto być mowy o zamachu na nlugo.

Rzym 21. października. Minister B r i n  bę 
dzie  w przyszłym tygodniu mówił w Turynie 
o zewnętrznej polityce W łoch. Podniesie on, że 
w interesie pokoju musiały W łochy wznowić swą 
przynależność do trójprzymierza. Dalej zaznaczy 
Brin dobre atosunk Włoch z Francją. Progra­
mowy speech G i o 1«11 'ego odnosić się będzie 
dc wewnętrznej, jakoteż finansowej polityki.

t t i e d e n  21. października. (Giełda zbożowa). Pszenica 
na jesień 7 80, iytc 6-25.

Zmiarra pomieszkania. 
Specjalista chorób 8kórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław SoołLanik
b lSoSiZ nr klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiednia — mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3, do 5 popoł. 1—?

NoUrjosz v 1 S  DosMaje taSyB notarjaliiep,
zgłoszenia wprost. 2113 1—3

(P u r ltn z )  me jest żaanym barwnikiem włosów, 
lecz odmładzajseem włosy mlekiem, które jest w części 
z oione z tyeh samych pierwiastków, z jakich — jak 
chemicznie zbadano — natze włosy się składają. Wyrób 
Ottona F r a n z a w Wiedniu VII, Mariahilferstrasse i 88.

N E  K R O L O G J A .

Władysław CzaykowskE
syn śp. Kajetan;, i Joanny z Szumlańsgieh, 

opatrzony św. Sakramentami, zmirł dnia 20 paździer­
nika br po długich i ciężkich cierpieniach w 41 

roku życia
W smutku pogiążonn rodzeństwo, zaprasza pa 

pognęb, który się odbędzie w sobotę dnia 2 1. pai - 
dziernika b. i o godzinie 3 popołi dniu z domu przy 
nlicy Kurkowej 1;czba 2 d, do grobowca familijnego 
na cmentarzu Lyozakowkim.

Lwów, 20. październiki 1892 r 
„Concorde" F. Opuehlak i Syn. _____

„ Z  U la n o w a 11. Miejscowy komitet zakończywszy 
akoję ratunkową na rz’cz pogorzeiców miasteczka l  mowa 
z 31. maja br. złożył sprawozdanie z swojej czynności ck. 
władzy politycznej w Nisku. a zarazem w poczuciu swojego 
obow ązku podf.ie do publicznej wiadomości wykaz wszv- 
stai sh ofiarodawców :

Na rzece chrześcijańskich pogorzelców : Najprzew. ks.
biskup Łukasz Solecki 100 n  Urzędy parafialne : w id ieha- 
łówee 3 zł. 50 et., w Be,ku S i  , t  Myślatyczaeh 2 zł., w 
Rusakowie 10 *.ł., w Sądowej Wu-n 4 n .  50 ct., w Jare 
sZawiu 15 zł 12 ct., w "Tarnawcu 11 zł. 80 ot-, w Wielkich 
Oczaoh 9 zł. 52 ct., w Majdanie Sieniawsk m 4 zł. 52 ot, 
w Bumniskach 4 zł., w Sędziszowie 18 zł., w Jasionowie 
5 zł:’ w Szerzynach 10 zł. 38 e t , w Wrocance 8 zł., w 
Klimkówce 4 z ł . , w Turce 2 zł., w Gaci 11 zł„ w W eso- 
łej 2 z, w Rzesz-wie 10 zł. 50 ct., w Tuligłowach 5 zł., 
w W jsesiej 5 zł. 56 c.t, w Lubnie 2 z ł . , w Iwoniczu 13 
z ł . w Głogowie 5 zł Ks ks. Gunter Racławic 12 zł., 
Szczerbowski z f święcimia 10 zł., Switalsk z Pnik.ua 5 zł., 
Uzarski z Bruchwalda 4 zł 80 et., Paszkiewicz z Z&rsz-na 
7 zł., Ciaszyński z Sanoki 8 ił. 85 ct ct., Gdala z Sterzy- 
na 6 zł , Machowiez z Olpin 9 z ł , Śtokłosiński z Le- 
szczan 2 zł. 80 ct-, Sypniowsk1 z Łętowni 10 zł., Jastrzęb­
ski z Kombarni 10 zł., Winicki z Grabownicy 4 ii , Wo.- 
są’ z Przysietnicy 6 zł., StooP z Bukowska 3 zł., Witko­
wski z Majdann 7 zt., Jędrzeioi rski z Kosiny 5 zł , Pod­
górski z Iwonicza 17 z ł , Broda z Głogowa 6 zł, 50 ct. 
Pi ełoźona pp Dominikanek z Wielowsi lo  zł. Gość z Iwo­
nicza 2 zł 50 ct

Dla nogorzelców w ogóle Rc kanonii . rmata z B'e- 
lin 50 zł. J,ząd parafialny w Bielinach 42 zł 81'/i et. i 
17 kopiejek. Ks. ks. Podgórsk z U; 'owa 10 z ł ,  fsersa  z 
Raeławie 5 zł., kanonik Gródecki ; Pysimcy 25 z ł , Wład 
Lechowski z Jeżowego t zł„ Feliks ^ękiewioz z Ruu 
1 z ł , Jędrzej Jaros* s Jarosławiu 5 sł., Cłarnota z Gwo- 
zoiey lu  zł pp. Dominikanki z Bielin r zł. Ferdynand hr. 
Homprsz 209 zł.i Kiw trd hr. Krasicki z Lilka 10 z ł , Stan. 
Jędrzetowiez 50 z ł , oadw ga hr. Mniczeł 50 t ł , Kazimi' n  
Jarema z Ulanowa 35 zł., Feliks Reber z Ulanowa 18 z ł .  
Jędrzej Dąbrowski i  Ulanowa 10 zł., Jakób ocniuman z
Ulanowa 10 a1 Jan Wroński z Ulanowi 5 zł., Sterna Za-
bierzewski z Ulanowa 3 źł., Józef Jędrze’owicz 2 z ł , Ja­
nicki z Ulanowa 1 11., Składka izr. z U łanowa 60 zl. 20 et. 
Kasyno z Niska 22 zł 60 ct. Karol Kadlewii» z Krakowa 
1" fł.‘, ¥ 7 ,  i  Krakowi. 5 z ł , T. Wrób.l z Klikowa 10 
zł., Edward Stuoenv ii i  Bielin 10 zł., Kaoa oszezędnoś'* w 
Rzeszowie 100 zł. Admin „Nowej Reformy 5 z ł ,  Tomasz 
Sioiga l  Bielin 2 zł. i 10 koroy ziemniakóe . Lifoia Iugber 
z Przędzeia dwa korce zboża.

Dla stkolnyoh dzieci pogorzelców: Ks. kenonik Har-
mata z B.elin 5 z ł., Zarząd szkoły w Drohowyiu 50 et.
Mały Gustaw Karol Ludwik te Lwowa 5 zł.

Imieniem pogorzelców r składa komitet serdeuzi podzięko­
wanie P. T. ofiarodawcom za ich szczodre datki i ‘o i  tern 
wdzięcznioiszem uznr Jem, żc miasteczko Ulanów od r. 1886 
już po rai trzeci dotknięte streszuym pozare i doznało nie­
zmiennie każdym razem gorącego współczucia i znacznei o 
poparcia w 6Wo.ej ciężkiej doli ze stron? naszego społe­
czeństwa.

Szczególnie skradamy serdeczne podziękowanie naszemu 
najprzew. duszpa terzowi ns biskup wi Łukaszowi Solec­
kiemu za łaskswc wezwanie wszystkich urzęuów parafialnych 
w naszjj djeeezji do zbierauia ofiar które też hojnie wpły­
nęły, a następnie świetnemu wydziałowi powiato .emu w 
Nisku, htóry ukonstytuowawszy kom’‘et ratun owy powiato­
wy, dokoułj trwałego dzieła zazługująoegó na naszę wdzię­
czność, przeprowadzając znacznym nakładem regulację spa­
lonej części miasrfoz! a przez rozszerzenie istniejących, ulic i 
utworzeni* nowych jakoteż energiczne przestrzeganie ustawy 
budowlanej przy odbudowaniu tej części miasta.

Ż komitetu: Kazimierz Jarema, przewodniczący, SŁ
Zabieizewski, sekreta -z. Ks.,Podgórski, Jkarbnik. Burmi*:rz 
Dąbrowski.

I :  G o d z ln j, a m k o w o m  *rnl>eial U orbam l o z n a c z a ją  n o ra
n o cn ą  od god*. 6. w ieozór do 5*59 ran o . *

C za j k o le io w j < -redi io -ou rope jzL l) ró*n l alę  ,d  o za sr  Iw owzkiBgo 
o s s  m ln o t, t .  a. g d y  ze g _ r - o  L w > n Je  w zk azn je  godi 12 . w  n o łu - 
d n le , z e g a r  k o le jo w y  w ak azo je  god z . U -J5  p rz ó d  p o łu d n iem .

Wdzecn nauk lekarskich

Dr. Jan Orski
były elew-asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera i 
jekarz szpitalu p iwszechnego we Lw«wie, ordynuje w K o- 
ł o m y i ,  Rynek, dom p. Knoppera od 3. do 5. dla biednyon 

od 8. do 9. rano. 2098 1—2

Zmiana pomieszkania.
Specjalisto Jiorób skórnych i  wenerycznych

Pf. Leon Rapp
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Neu* 
manna i Kapnsiego w Wiedniu, mieszka t a  ul. Wałowej 

1. 11. Ordynuje od godz. 9. do 12. i cd 3. dc 5.

e, CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w  Wiedniu I. S ch o iten r in g 17.
ZaLapno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek  
propinacyjnycn, »kcyj. < e - - ł i monet: pod naj- 

koTzyjtniejszemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów iagranicznych. — Korespondencja także  
po polska. 202 i —?

TEA TR  HR. I KARBKA.

D Z I Ś :
Po raz piąty

D Z I E C K O  S Z C Z Ę Ś C I A
(Das Sonntagskindj 

operetka w 3. aktach, s łj* a  Hugo Wittmana i Juljana  
Bauera, tiuuaezeni Auolfu Kitschmau"

Muzykja Karola Milio ikera.
Lady Sylvia Rockhill .
Panna Betty Ptrnei *wana Droll
Tristan Floriwal
Rolf Buterńeld
Sir Edgar Kanimor
Sir Lothar
Sir Hannibal
W jirens intendent
Plumkett, sheryf
Tnome. jeg >omojnik .
Hrabia L uck .bein  
Sir Pudding
Pani Tyras, dozoiczyni więiuiów  
Bopp
Mui^ynek .
Winien 
TJwięziora .
Starzec
Służący

Przyjaciółki Sylvii.

Skalska
Radwan
Skalski 

, Myszkowski 
Laskowski 

. Gasiński 
Olszański 
legarkowski 

Kiczu a u 
Gamski 
b oborski 

. Łomi ski 
, Kasprowiezowa 

Lberuicki 
I i e ’rasze eski 
Kornaiyński 

. Flach 

. Żółtowoki 
Miller 

Służba.
Miejsce działania: Zamek Rockhill w Szkocji.

Wszelkie osy, renty, innemnizacje, listy mm  i akcje WYMIAN/ S T O I '!'
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D r o b n e  ogłoszen ia .
Q o n ! e ^ a n ś a  r j i z i f s J t t

po 1 */, eenta od wyr. zu.

La t a r n i e  g r o b o w e .  ku ‘e ar tystycznie  
wytoi i ane .  s ł t  iba zł. 17 50 i 35,  poleca 

P i o t r  Chrzaetnwaki ,  handel  żelazny we 
Lwawi e .  ( l a ; kapi tu lny  I ( n i p r z e e i *  Ka-  
te. lryi  ■ euniki  sz czegó ł owe  do dyspozycj i .

T '»? b y  ■ t o r e b k i  d > p o d - ó ł y  t o r b y
dl '■ słauców pnc-towy-b z 2 klu­

czykami uaitauiej u P a  ■ ' • ) <  I  n n g n e r a ,  

Lwów, u’. Halicka 1. 16. 3

R e g e n e r a t o r , mleko, odmładzające 
włosy, irezrównany s-odek, przywra­

c a j ą c y  siwym wliimu k o l o r  p i i r s o t . j y .  
C w i a  1 zł .  L a H o r a t .  ■■•hemiezne A d o l f a  

P o k o r n e g o ,  m*giRtra farmacji. Lwów, 
W.Miiwa 1'.

Os o b a  b i e d n a  szuka znajomfei 
z jatrjotą słowiańskim A. dres: z , L. 

poste restante Zamarsfynów. Marsk 5 ft.

futra, meble, strzelby 
>7.ydv 1 garderobę, płaci gotówką 

Zikład Jsszczyszrnt w tcatrz* ,,

k r a j o b r a z y  dobrego pęd/la  
sprzedania za cenę umiarkowaną 

przy ul. Łyczakowskiej 1. 31. w parterze.

7 Mknpnji
A/ maszypy 
Zikład

D t T

C z  ( e l  i l a  ( k n s i y n o i  p i z e m  

s l i l e  t o t r z e b u i e  ; d o l n e g o  k u c h a r z a . sk l e  t otr/.»buie .dolnego 
Z cł‘.s/.eui 1 f, *mł,H.

y u r a z  p o l r z e h n y n i  j e s t  zarcydea 
s iii ■ i s iu z a r a z e m  inkasent /. Kaucją 

l .ul ł . i  z, .  A d r / s  p 1 i  I w  A d i n . i i ' - |
s t r . i a  i. 8  ;3

R a ż  t e  m e b l e  używane są do naby­
cia 1 rzy ulicy Mickiewicz* 32 w go-

d/ó a li ot 11. —"2 przed 
[ o  p o ł u d n i c .

od 4 .—B.

og iotrw łe z pierwszo­
rzędny. h fabryk polei a 

najtaniej Elster, Hal cka
2 : . t g ló w.  a  t r a f i k a ) .  831
f A S Y

o j  uk ię bony francuskiej ila  czterole- 
tu “ d iwczyrki. Jon sz, Zyg Dunt«-

wsk. 17. 835

M li d y  c z ło w ie k .  P a  Uk, włada­
jący dobrze językami rosyjsk.m 

i u emietk m. ptszukuje natychmiasto- 
w go zajęiia Podejmuje się również 
tł .ima i/.eń z ly :h ięzvsów. Bi.ższ* wi»- 
doui i i i  pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma.

P R Z Y B Y L S K I E G O  H a n d l e  
w ę i l l i u  pod 1. 3. ulica Kr kowska 

i 44  i,l. Gródecka, sp rzelaj,: ' / •  kilo
słouny .'4 ct — '/, kilo smalcu 36  e t  
W s  elaic u u e  wędliny po cenach zniżo­
nych. .  W  s t r u h a r z a  1 g r n l z l e -  
r z y  ;>trz o i u j ą  r a b a t  , o p u s t )

Maszyny do szycia Smgora
Nożne w cenie 30, 42. 50 i 65 zł. 
Ręczne ,  27, 36, 40 i 48 zł.

Ratami po 4 zb Miesięcznie gotówką 
10°/0 taniej. Gwarancja 5 lat.

J ó z e f  I w a a l e k i ,  mechanik.
Główny skład L ów Hotel Żorża. 

Filja Kraków. Rynek 2ó.
S e t k i  p e j e a t y c h  a g e n t ó w  

I f a k t o r ó w  z pokątnych składów  
żydowskich chodzą <0 domu (roznoszą 
różne słabości) i te maszyny, które u mnie 
kosztują 30 zł., sprzedają po 60 i 70 zł 
bo dc stają za tp 25'/,.

Proszę żądać cenniki, proszą o łaska­
we zlecenie, a ajenta za kołL.erz i za 
drzwi i karbolem ręce obmyć.

J t z  w y s z e d ł  z  d r a k a

„ B  Ł  A  W  A  T  E  K “
a a  r o k  1 8 0 3 .

Jedyny K a l en da r z  dla pań  i młodych 
p a n i e n ek .  C e n a  5 0  e t .

Do nabycia we wszystkich ksiegaruitcb. 
Po przesłaniu 0O  e t .  uskutecznia posyp ę 

frane . 208 . 1 - 2
D r u k a r n i a  W . H a n l e e k l e g o

Lwów, ul. Kopernika I. 7.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyr«u.

Ha l ł e k a
zara' do wynajęcia.

1 0  sa rozmaite jnie>>7kzn a 
Bliższa wiado 

mość w handlu A Mańkowckieg •. 862

T r z e c i e g o  M a j a  2 1 ,  j mieszkanie
większe umeblowans wskaże dozorca.

, rzy ogrodzie J^/uicUm k le im  . ka 3 
1 pierwsze pięsro, > p okoi, balkon, 
wsz lkie przycal ,Jy’ asci.

2 pokoje z przedj.ii! ojf-m. kuchriąi jpray- 
należytościami w parterze do najęcia 

od 15 P-izdziemika u! Łyczakowska 1. 31.

Korespondencja prywatna

Będę dzisiaj w sobotę i w niedzie ę 
o 12. godzinie na miejscu 865

"HM 3ŁBS3ESW

Pier asżi polsz'e przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we W i e d n i u .  — Adr s:

Albin Krajewski
W i e d e ń ,  I Giselastrasse nr. 1. 

K a s y  ż e l a z n e  rguiotrwałe. M a  
s z y n y  do p ania 'ty. L a t a r n i e  go- 
spod irskie. g r o d k i  de.infekcyjne 
Smarowidła na ołow ie i skSrę — 1 
H s z y s . k o  c o lt o  t\lko zażąda a co 
w dzi. t piz mysłu i handlu wchodzi, 
j olec* i wysyła pocz'ą 1 koleją z i po- 
1 rauiem. Cennik ^lustrowany na iądan e 
192, g r a t i s  I l r s n r u .  1 —?

K A & A Z I5  MÓD

n m m  iim iiej
Lw ów

Dl. S i e s i i e p  1 .9 ,1 . [lętro. 

a— W jg jjW jM
Artysta - Rzeźbiarz

Stanis I a v Boman Lew ButlewsKi
odznaczony

i l o l  jtm  m t  d a ł e m  c e s a r s k i m  
w  W i e d n i u ,  d w o m a  m e d a l a m i  
z ł o t y m i  w  W  a r & ia w ie  i D y p l o ­
m e m  h o n o r o w y m  n a  w j a t n w i e  

- z t u k i  p o l s k i e j  w  K r a k o w i e
otwi rzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmnje wnzelkie

roboty fasadowe w gipsie,
wipnie hydraulicznem i w kamieniu.

i^m aiki na cmentarz i do ko- 
śMotów. figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów.

Ulica Trzeciego Maja liczba 10.

Dla i  antykwarzy
Bibljotek* o kilkuset tomach do 
°l r ‘ dania, bądź w cnlości bądź 
2108 częściowo. 1 —3

Bliższa wiadomość u adw. Dra 
Krattera ul. Mickiewicza 1. 12

l a  n f a i M l i n  P«Uvm i Paniom m^ 
JCL U  IG I UJ IJ jącym chęć zarobić 25 
franków tygodniowo, za rob tę piśmienną 
i artystyczną (po 2 geaziu dzii nnie 
w ich własnem mieszkaniu. Zgłoszenia do 
W. Breiiei, rue Clicqu emcouat 58 w Paryżu.

c
sv\

\*0*

ł\0 0

M a g a z y n  M ó d
i nowo otworzona

Pracownia &ukień damsk eh
pod lirmą 21 ,1 1 — 2

MALW INA M A R K O W S K A
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  1. 8.

poleca swój obficie zaopatrzony skład kapeluszy damskich, oraz 
przyjmuje wszelkie z a m ó w i e n i a  na suknie paltociki damskie 

i wykonuje takowe starannie i gustownie 
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

t a
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8 H A R L A N D Z K IM  N IC IO M  *
w  I ina jakośn nie dorównają żadne inne labrykaty.

j f  Dlatego prosimy szyć tylko T i

H A R L A N D Z K IE M ! N IĆ M I i
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O t^ łO O O O

* ,r

R e a ln o ś ć
składająca się z 1 dużego domu muro­
wanego z oficynami . budynkami eospo- 
darczeiui, V’ *ziiż domu drewnianego 
z oficynami i l ‘/i morga ogrodu w Dsla- 
tyu.e, za c. k. saliną położona, w pobliżu 
wybudować się mająceg) d w o m  1 lejo­
wego, przy gościńcu rząd«wyn), i od 
kor ystnemi w* unkam zaraz d> «prze- 
dania. Bliższa wiadomoś' w c. k urzędzie 

pocztowym w Deialyuie.

KONIAK KURACYJNY
FINE. CHA MPAGNE 

P P .  h a  r iG A  o w  A  C le w mli śole Cognac
Prawdziwy koniai ze sł*wnych winogron w dcparts.menei« Cbarente 

we Francji, przyjemny w snukn, silnie W'macniający di* osób wąttynh 
i osłabionych.

We Lwowie w cukierni pp Hiusera i Bien^eskiego i w_ hotelach 
Imperi 1 i Europejskim u pp. Kudewiczów. 526 1—5

obznajomionego dokładn'e z gospc 
carstwem, poszukuje Zarząd DóbrRo  
manów, piśmienni lusją pierwsstńsCwo

Z b io ru  1892
CHIŃSKO - ROSYJSKA HERBATA

ciemno naciągając* z liluą wonią 
1—12 poleea 1981

H A N D E L

KAROLA BAŁŁABANA
w t  L w o w ie

V, kilo Congo cesarskiej . . . .  2'—
*/, „ F a m il i j n e j ...........................3-—
'/, „ Melange de Moscau . . 4 -
/, n 1 »per. , 1 ............................... 5’ -

■fj „ Wysiewek własnych . . 1 60
(n!e licząc za opakowanie.)

K A W Y
w n. jl ps tej jakości bezpośrednio sp o- 
wadzaue, franko do Każdej stacji p i­

e t  owej, me licząc npakow nie 
i */, k il.iC e.lon  grubo ziarnistej 10-8ii 
**/« n Geylon średniej . . . .  lU’40 
4*/, B Ceyloa drobniejsze) . . I • —
4*/, ,  S > j i s o ..................................920
*‘/» n C olu m b ia ..............................8'80
4*/, B Mo ki arabskiej . . . .  10‘86 
4*/i u *iawy z ło te j ........................I0‘8u

SŁe

^X 5 p C X X IX X X X X X X 3 0 0 C X X X X X X X X >

Środki anticholeryczne
i  d c i i n f e k c y j n e

poleca 1972 1—2

A P T E K A
J A K Ó B A  B E I S E R A  g

Lwtiw, ulica Karola Ludwika I. 23. H
W ysełka na prowincję odwrotną pocztą.

O O O O O C D « X X X X X O O O C X X )(lX X X X X /

g : Otwarcie restauracji 3
Podpisany ma zaszczyt donieść, ii  

z dniem 8. października otwiera

przy ulicy Jagiellinstiti pod liczba 16

1 1 wua,

M K K I O O G I D G O O O O ę

0 Galicyjski Bank Kredytowy

p o c z m z j oś dnia 1. Lutego 1890 r.
■ w - y ć L i O ^

e 4° o Asygnaty kasowe
z  i i )

o

dniowem wypowiedzeniem i

13'2% Asygnaty kasowe
( i  z 8  dniowem wypowiedzeniem,
0  PUi stkie tai xnajdujące eię w obiegu 4 1/,"/. A s y g u ty  
▼ • mmmmm % 80 dniowem wypowiedzeniem oprooentowóue 
f i  b ^ .»  p M i ą w n y  * d  f l f i l *  1 .  p0
^  4°/ i  10 dniowem terminem wypowiedieula.
Q  l&wów, taia 3Im Bt7»xai»' 1890. 1001 ł" T
t g j  Z D j r B « 3 B c 3 a w
y  f*k>sdnk ni* iłiNIJ.

skład piwa okofilmaklago i Llllenfelda.
Przyrzekając sk-ietna u>łu."ę, nader 

doborowe potrawy i napoje, pioezę o ł»- 
skawe względy Z szacuun iem.
2049 1—2 Teofil Teichm ann,

propinator miasta i.wona.

U l i c  e J t g l e l l e A i k a  p o d  1 5 .

Jedynie Restauracja

IiWy Tcepfera
i_ t w e  L w o w i e  , ..3
cc* r e k u  1 ^ 5 8  I s t n i e j ą c a  ncsiada 
w asny skład n m l le p M e g e  P I W A  
© K O C I  M S K I E G O  i  b rom  u r n  
J a n a  G ó t z a  w  O k o c i m i e ,  ktńis 
rT»ą icbrccią wszelkie inne piw. przc- 
t/yźsza, jako też P I W A  L W O t f .  
( .K I E G O  s  b r o  w a r u  J .  L t l l e n *  
t e M n  i N p . w *  L w o w i e .  Najprre 
r ' -irs« p iw o  o k o c iu a M k l e  ls«. 
aa i o j c  b i o r ą c  d o  d o in n  8 4  « f -  
V-' l w o w s k i  l e ż a k  ł , —•'cos.f, 
l ó  e t .  * '  U tr. Sługi posyłam 
unie po piwo s»sią -“ W a ć  się r  - 
slleum  na *oH.d, e piwo s mej rei » 
iŁojt pocioasi. Ku hnn. żurowa, *>.
I kPia. Wybór potraw wiel\i. t l e d s l e n  
i, :a w y b o rn e  f la c z k i  i inne go. - 
o? i zimne przekąski Śniadanko,- Dsłu 
g* skrzętna* i rzetelna Wbzeidi zgłe 
szenia na obiady w abonamencie przyj 
muję osaUźoie. Polecając się łaskawy™ 
w. Ł’ędom 8z„nownej P. T. rublicznoż. 

kreślą się uniżonym sługą

M tu ła  Toepfer,
właśeioiel restauracji pod 1. 11 

prsy ulicy T ry b u n s la k ls j  w* Lwo-'.

I T a b r y k a  

świec woskowych i bl cnr-wnia wosku

FRYDERYKA SCHUBUTKA
L n ó w , R y n e k  liczb a  15

p o l e c a  1933 1—?
nagrodzony srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrwalszą

Mas; do zapuszczania podłogi
■w p l ^ a l u  I r o l o r a o J a .

Nr. 0 biała. — Nr. 1 jasno-iółta. — Nr 2 jasionowa.
Nr. 3 or. eehows. — Nr. 4 mahoniowa.

C e u u tk i  s z c z e g ó ło w e  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

H A N D E L

H E R B A T Y
c h l ń s k e - r o i y j s k l e j

EDMUNDA M A
0 1  L w o w i e ,  p l a c  M a r e c k i  l t >  

poleca zbioru majowego:
‘f, kilo C e n g e ...................... zł l-00
a a Seuohsn. czai u* . „ 3’ —
,  ,  „ zbiór majowy , 3  —
„ ,  Knyssw ccarua ,  4 —
,  ,  Wysiew kl herbaolnne l - S0
* ■ Wyelewkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. I 60 
Zamówienia z prow inij1 w yneła  

•ię odwrotną 0027,tą. ŁJ15 1 ~ ?
'Ooakowaui* iie  nie Hoss.

Nowa szkoła kroju
i p r a c o w n i a  s u k i  ©Tl d a m s k i c h

/<30CK2 
X

§
pizyjBiuje i wykonuje robotę po'ług na świeższej mridv, , j„ontzenie 
starauue, oeuy p^zystępue, nauka kroju francuskiego do du. 14 tu ułatwiona 

za wynagrodzeniem 12 zł. z góry.

L O U 1 S E ,
Lwów, u li'a Pańska liczba 17, 

nr. drzwi 4 na dole.

łO O O OO O OO O OO O OO O GO OO

FE1WD2ITT LIKIERY BEifflllCTIHE
O p a c t w a  F e c a i n p  w e  F  r a n c j i

wytwornego smaku,, zroacni ,jąee, pojrHgaiącj trawieniu 
i obudzająoy i.|>‘ tyt

jeden z najlepszych Likierów. 25

Wymagać, aby etvkieta A  /?
kwadratowa znajdowa.s 
sio na spodzie butelki i *
włłsnoręuzuym podpieou.
głownie dyryguj cego opatrzonym.

m
~C"riA

Skład główny w I E C ! M P w e  F r a n o j i .  Agencja główna w Paryżu, 
Bc_levard Hausmnn 76. -Prawdziwy likier Bened ctip®“, znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiąz <y nie sprzeaawo' 
fałazergtw i naśladowniciw tego wybornego „ L i k i e r u  P e n e d i O t i u e“i 

Dostać można Lwowie u pp N Brandler, dom komisowy; Aibert 
Szkowrou, plac Mariacki 7 ; Hauser zt Biemecki, ul Karolu Ludwika, 
cukiernicy, Ferd Gross; isdwa/u Trantz, handel win w Tarnopolu; 
K. Kruczyński et P. ktiapp, Jagiellońska lic-.ba a Stanisław M a.iiiewics, 
Rynek liuzbe *x, pp. Musiałowioza i Sp. i w h telach: Imperial i Earopei- 
ik n i u p Kudewieza.

Stałe n trzy iaire  także ila  i a i !
Za s t a ł a  płac§ i dye ty  podróży  

poszukuje  st^ j ako u rzędn ika  dla służby 
w ew nęt rzne j  w dziale ubezpieczeń  na 
ży ię in tel igen tnego  człowieka.

Angażuje s!ę także zdolne osoby 
jako agentów miejscowych i zastępców 
powiatowych, oraz i damy mogą zna­
leźć zajęcie. 2077 1 - 5

Zgłoszenia iyiko pisem ne 
składać należy do Adm  in istra­
cji , D ziennika Polskiego”.

Z ces. król. nprzyw. faoryki

E E J E D U m  Ł  B i t U l l M
w e F re i w a ld a ii

ces. król. dostawców dla austro-węgUrskiego dworn

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
KęOZNEłL CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J M 1  R I K ł D Ł l
w e L w o w ie . 1438 1 - ?

C e n y  h u r t o w n e i  pp. odsprzedając;m, właściciel' m boleli, 
restauratorom, dla szpitali, zauładów kąpielowych i publicznych.

M H H BIH H M M g *'
a i

Głd̂ py skład nafty ni. Sobieskiego i. 1.

R B1TMAR
w e 9 .

O .  p s i t e r L t -  ł a .3 r g r l e x i i c z n . e  p r e p a r a t y
d l a  r a c j o n a l u e g o  p i e l ę K n o w ą n ia  u s t  i  i ę b o w  

n o w y  w i e d e ń s k i  n o r m a l n y  Ś r o d e k  l u d o w y  do czyszczenia i utrzymania 
D o n /ti  DUŚ* zębm (Pat, zgr.) sztuka 25 kr.
_ _  ,  .  j e e i f l « 5Z « e  m y d ł i  d o  u s t .  Najdapniej znane i jedyne, już w .oku 1862 w Londyn-e
P l t T P l t a S 9  i Paryżu medalami odmaozone, jako najdelikatniejszy i najskuteczniejszy preparat. 1 puszka 1 zł. 
_ _  ,  . e s e n c j  a d fl n s t ,  najbardziej intenzywna, antimiazmatyczna i antiseptyczna, zatem
K T I A f »  L IT  n t n s  Oihrona. przeciw katarom i w ogóle miazmatyeznym infekcjom drogą powietrza 

A i u v a * j r  p  1/t flak0D , 1  20 et., */. flakon 65 ct.

M sd  D r a  G M- E a b lC L  nadwornego dentysty ś. p. cesarza Maxymiljana I. etc. etc. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą;.

G I ó w n W i e d e ń

Lwowie, plac M arjacki 1.
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

F il ję  s k ł a d u  n a f ty  r
u1. Trybunalska I. 10 pod „3 koronami".

i ppized je tamże tak, .jak w głównym składzie: 
litr nafty salonow ej podwójnie r a f l». 21  cf .  

„ „ ąospodarsLiiej „ „ 10 .
b eip ieeień stw a  R Ditmara 30 „

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
10 litrów — JS centy na litrze — Przy od- 
b orze w beczkach (około 140 kilo) stoso­

wny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T e l e f o n  2 2 6 .  2055 1--10

■ f -  N a  ż ą d a n i e  N z a u .  p u b l i c z n o ś c i  z a p r ę *  
w a d z i ł e m  s p r z e d a ż  e s . g n a t  n a  n » f ł  ę ,  o n a  -
z a n l e m  k t ó r y c h  w y d a w a n ą  b g ń z l e  n p l f  *  e *Ł a- 
d a c h  m e l c h  s n l .  S o b i e s k i e g o  1 T r y b n n a l s b a .  W ł
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Filja sii&in iialtj ul. Tr̂ hinalsla 10.

W y d a u fia -  Józr*f I.ża łro^  t iifk i. OdfowiecMiUnj zfi redAkcję Adan Krajewi î Fajtier z fabryki Drnkarri D ę iB p ę iH  P o ^ t i c p o 1*. zorzad rin  F r a c c is z k a


